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Wd dniu siew Górnego Sląska. 


(mg) Dzień, w którym prastara dzielnica 

Ślaska święciła powrót do rodzonej Macierzy, 
'zadźwięczał radością w całej Polsce. Lwów po- 
witał go także obchodem, skromnym wprawdzie 
— możę nawet skromniejszym, niż ua chwilę tak 
oczekiwaną, tak wielką i domiosią przystało, 
z Za wiełe mamy w roku dni uroczystych. Mo- 
Że to wyraz szczęścia, że wołwo nam już 
święcić bez zezwolenia obcych władz, mo- 
że chęć nacieszenia się Połską dowoli, ale w 
szeregu Świąt narodowych zbanałizował się sza- 
blon programów i gdy przyjdzie taki dzień żywy, 
ñasny, jak wczeraj, który już nie iest wspomnieniem 
chwili wielkiej, ale samą chwilą wielką — nie 
stać mas na potężniejszy wyraz radości. 

W przeddzień uroczystości miasto udekoro- 
walo się flagami polskiemi. Wieczorem przecią- 
"zneły po ulicach miasta orkiestry wojskowe przy 
udziale publiczności, zapowiadając jutrzeisze Święż $i 
iwo, W miedziełę rano płynęły hemaly z wieży 
ratuszowej. 

Uroczyste nabożeństwo dziękczynne z oka- 
zii przyłączenia Gómego Śląska do Rzeczynospo- 
ditei celebrował w bazylice archikatedralnej w 
niedzielę o godz. 10 rano arcybiskup wileński ks. 
Hryniewiecki w licznej asystencii  duchowień- 
stwa. W kościele przy głównym oitarzu obecni 
byli: wojewoda Grabowski, liczna delegacia woj- 
sskowości w imiemiu miasta wiceprez. Obirek i 
wielu radnych, przedstawiciele władz, urzędów: 
nii stowarzyszeń( grdio we'Hranów  powstariła 
1863 r., delegacja Związku Obrońców Lwowa ze 
(sztandarem, Sokoła. Tow. Strzeleckiego, cechówi 
korporacji ze sztandarami, Wnętrze kościoła za- 
ięła liczna publiczność. 


Po Ewangelii wygłosił kazamie młody ka- 
plan. sławiąc dzień, w którym wraca do Polski 
|Śląska ziemica, dzięki wspólnemu  wysiłkowi 


Duchowień- 


i pomocy Bożej. 


dzielnego jei ludu 
- GEEWEKEN O] 
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stwo odśpiewało po Mszy św. „Te Den”, po- 
czem zabrzmiało z piersi wszystkich obecnych 
„Boże coś Polskę”, 

W południe odbył się koncert muzyk wob 
skowych na ulicach miasta. 

Dziwna rzecz, że w Teatrze Wielkim zamiast 
akademii dano ku uczczeniu Górnego Śląska... 
„Białego mazura”. Jedyną oznaką charakteru u- 
roczystości było przemówiemwie p. Romana Ho- 
roszkiewicza b, uczestnika walk powstańczych o 
G. Śląsk. 

* 

Nie było więc zewnętrznego błysku i migotu, 
jednak nie przeszło to uczczenie wielkiego faktu 
dziejowego bez momentów trwalszych, choć nie 
tak biiących w oczy. Pod wpływem wezbranych 
uczuć patriotycznych powstała jednodniówika gór- 
neśląska. o której iuż pisaliśmy i której wartość 
mierównie wyższą, nili zazwyczaj takie imprezy 
posiadaja, miehśmy sposobnof. zaznaczyć. 

Jest ta iednodniówka .dobiinyum wyrazem 
świętego obowiązku stałei opieki mad MOE 
polską pozostawioną Niemcowił, — tą. która ta! 
śmiało i otwarcie opowiedziała się za Polską”. 
Jest zarazem zadatkiem, że Lwów, jak inż w tylu 
innych sprawach nie zawiiódł, nie zawiedzie też 


co do udziału w pracy skierowanej ku ochronie 
kresów i to nietylko zachodnich, lecz  womólt 
kresów. 


Że istotnie takie Lwów powziął? postanowie- 
nie, dowodem  pomieszczona przez nas w po- 
przednim numerze odęzwa, z którą zwrócili się do 
społeczeństwa i Prezydium miasta į komitet oby- 
watelski, który w zawiązku swym skojarzył gru- 
pè działaczy plebiscytowvch ze Śląska i b. pow- 
stańców śŚlaskich. Ufamy, że dziękitejakcii przeno- 
szącej ideę z dziedziny słowa na grunt czynu, 
znajdzie żywy i dobiiny wyraz hasło odezwy: 
Kresy kresom. 


Zakopiański wiec © Jaworzynę. 


Zakopane 13. lipca. 
Wobec zbłiżania się terminu 6. sierpnia, do 
którego Rządy polski i czeski mają uregulować 
sprawę Jaworzyny. zwołano w dniu dzisiejszym 
wiec w sali Dworca T. T., aby przestrzedz mia- 
rodajne czyrmiki przed lekceważeniem tego sporu. 
Uczestnikami wiecu byli przeważnie letnicy ze 
wszystkich dzielnic kraju. Zagaił zebranie prof, 
Chybiński ze Lwowa, przewodniczył naczelnik 
gminy p. Kozłowski, zaś wymowny referat wy- 
głosił ks. Ferdynand Makhay z prawskiej Ja- 
błonki. Zgromadzeni uchwakii rezołucię zwraca- 
ącą uwage Rządowi na nagany godną opiesza- 
‘tość w załatwianiu sporu; nadto wezwano Seim, 
aby nie ratyfikował umowy z Czechami przed za- 
łatwieniem sprawy Jaworzyny i Tatr na naszą 
korzyść. W dyskusji bardzo ujemmie oceniano po- 
| 00 


litykę polskiego przedstawiciela w Pradze. 
Piltza. 

Po wiecu wezwał ks. Machay żebranych do u- 
dzielenia pomocy akademickiej młodzieży ze Spi- 
sza i z Orawy. Na uniwersytecie krakowskim 
znaiduje się już kilkunastu słuchaczy Orawiaków 
i Spiszaków, których postępy w naukach, pilność 
į szybkie opanowanie literackiego języka (na kre- 
sach południowych nawet inteligencia mówi gwa- 
rą góralską, gdyż w węgierskich szkołach nie u- 


p. 


czono nigdy polskiego) rokują iak najlepsze na- 
dzieje, Młodzieży tej w ciężkich warunkach do- 
pomaga finansowo Tow. Kresów Połhudniowych, 
rozporządza ono jednak tylko skromnymi środ» 
kami. Dorażna składka przyniosła 100.000 Mkn. 
oraz dwa obrazy od artysty-malarza p. Rayskie- 
go, przeznaczone na licytację. 


Jaw. 


Konferencja polske paniemiecka. 


Warszawa, (PAT.) Pierwsze pósiedzenie koñ- 
łenerncji polsko-niemieckici odbylo się 15. lipca 
"noo gadzinie 11. Ze strony polskiej obecni byli: 


pełnomocnik Rządu polskiego Ministor Olszowski, 
poseł polski w Berlinie dr. Madeyski, Naczelnik 
Wydziału pólłnochcgo N. S. Z. dr. Jackowski. 


skiej”, Lwów, ulica Podwale 3, w godzinacz od $—2 i 6-— 
S. Sokełowski i Ska ulica piepte 7. 
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Wszystkie ogłoszenia przyznaje Administracio Qazet Lwow- 


£ biro 


Prezes Głównego Urzędu likwidacyjnego p. Karś- 
nicki, oraz p. Janta-Pełczyński, sekretarz general- 
ny Potulicki, zastepcy generalnego sekretarza dr. 


Jażdżeęwski 
obecni byli: 


i Mikucki, Ze strony niemieckiej 
przewodniczący delegacji niemieckej 


minister v. Stockliammer, poseł niemiecki w War-. 


szawie dr. Rauscher, radca legacyiny v. Dierk- 
sen, dr. Windel į radca legacyjnv Zechlen. Posie- 
dzenie zagaił Minister Olszowski, wiłaląc w imie- 
niu Rządu polskiego delegatów niemieckich. Zada- 
niem rokowań — zaznaczył Minister — jest wpro« 
wadzenie w życie zawartych przez strony trak- 
tatów i umów oraz rozstrzygnięcie całego szeregu 
spraw, od których zależy wspólpraca obu naro» 
dów pod hasłem ekonomicznem odbudowy Eu- 
ropy. Rząd polski czekał na tę chwilę, w 
której bedą mogły zniknąć zapory powstałe mię- 
dzy Polską a Niemcami, które to zapory nie do- 
puszczaty do powstania normalnych stosunków 
sąsiedzkich. Rząd polski uważa rokowania obecne 
za nowe ogniwo łańcucha z całego szeregu dażeń 
pokojowych. P. Olszowski sądzi, że prawdziwe 
zrozumienie imteresów obu stron, owiane duchem 
porozumienia się, doprowadzi do układu, kióry 
ureguluje wszystkie powstałe kwestie. W odpo- 
wiedzi swej minister Stockhanuner zazkaczył, że 
rząd niemiecki ożywiony ies: tem samem prag- 
nieniem poroziunienia, co i Rząd noski. Nie mle. 
ga wątpliwości, że przy dobrej wali jednei i dru- 
giej strony osiagnięty zostanie układ ostateczny, 
który stworzy podstawę do pomyślnego rozwoj 
obu krajów. Następnie Minister Olszowski złożyi 
deiegacji niemieckiej projekt porządku dziennego 
dzisiejszego posiedzenia, projekt spisu prac. maią- 
cych być przedmiotem rokowań, oraz projckt re- 
gulaminu konferencji. Projektowany porządek 
dzienny zasadniczo przyjety został przez delegacie 
niemiecką. Minister Stockhammer. oświadczył. że 
złoży niebawem swój projekt programu konferen- 
cii Następnie wywiązała się dyskusja ogólma na 
temat niektórych spraw poruszonych w programie 
polskim, oraz nad regulaminem obrad. Następne 
posiedzenie wyznaczono na dzień 17. bm. 


EAN PRZE KOT ART TA TYT TO TR KE WAKE WAL IL: 
Telegram gen. Woulensa. 


Katowice. (PAT.) Senator Noulens nadesłał 
z okazji połączenia G. Śląska z Połską na ręce p. 
Kazimierza Rakowskiego, byłego delegata do 
spraw śląskich w Paryżu, następujący telegram: 
W chwili przyłączenia obszaru górnośląskiego do 
Polski łączę się z wami w cbchodzie zwycięstwa 
idei polskiei. Starając się do tego zwycięstwa do- 
pomagać w miarę sił przez oddziaływanie na opi- 
nię publiczną, pragnąłem w ten sposób służyć nie 
tylko wspónym interesom Polski i Francji, ale 
dopomóc do zwycięstwa wielkiej idei sprawiedli- 
wości i prawa. Oby wynik naszych dążeń, chociaż 
tak odległy od słusznego zadość uczynienia słusz. 
nych doimagań się ludu śląskiego i niewystarcza- 
jący dla zupełiiego zagwarantowania pokoju w 
przyszłości, mógł jednak Polsce przysporzyć 
tych sił gospodarczych i politycznych, które ją 
dźwigną na stanowisko wielkiego i potężnego mo- 
carstwa na 
cią. Racz przyjąć panie delegacie zapewnienie 
mego głębokiego poważania i sytmpacji, (Podpisz 


ny: Noulens). 


wieki związanego przyjaźnią z Fran=' 
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źlazd delegatów Zwiazku 


Szkół powszechnych. 


Trzeci dzień Zjazdu (6. lipca). 

W trzecim dniu Zjazdu (6. lipca) referowali 
na temat „Realizacja szkoły powszechnej na tle 
usaw „O budowie, zakładaniu i utrzymywaniu 
„Szkól powszechnych nauczyciel poseł J. Woźni- 
ckiidr. M. Falski. Przedpołudnie wypełniła dysku- 
Sia, ucirwalenie rezolucji do wymienionego refe- 
ratu i wybory do Zarządu Głównego. Prezesem 
wybrano wśród niedaijących się uciszyć oklasków 
przez aklamację p. St. Nowaka z Krakowa, który 
od szeregu lat tę czynność chłlubnie piastuje. Po- 
nadto wybrano 30 czionków Zarządu Główuego, 
10 zastępców, SU rewizyjną i Sąd honorowy. 


"szcze o Krzeżańszczyźnie. 


Nawiązując do artyku „Gazety Lwowskiej” 
. z dnia 2. lipca br. pod tyt. „Osadnictwo Wojsko- 


iwe w Brzeżańszczyźnie zagrożone i konmilka- 
tu komitetu żełnierzy-osadników z dnia 5. lipca 
ubr. pragnę zabrać też głos w tej sprawie. 

Że dziwne są praktyki i niezbadane drogi, ia- 
kemi chodzi osadnictwo wojskowe i parcelacja | 
majątków na kresach wschodniej Małopolski, pro- 
(,wadzową przez Towarzystwo Aezrarno-Osadnicze, 
„nie jest to już publiczną 
"tam to, czego sprzedawać nie można — wzglę- 
„dnie czego Okręgowy Urząd Ziemski przy kon- 
traktach zatwierdzić nie może — wprowada się 
rozmyślnie w błąd nabywców, sprzedaje się, jak 
to spotkało jednego z obrońców Lwowa około 
100 morgów, którego to kupna zatwierdzić ale 
może Okręgowy Urząd Ziemski, zdvż ustawą jest 
przewidziana działka 40-morzgowa -— w nadzwy- 
„czajnych tylko wypadkach po porozumieniu się z 
G. U. Z. może być nabyta większa ilość morgów. 


„Taos” o tem doskonałe wiedział, jednak 
lnie ostrzegł nowonabywcy, pobral zadatek, a 


udżiś mawa ręce od winy: iW sprawie: Brzeżań- | 


szczyzny zasłania się „[aos” Dr: Schaetzlem, 
„pelnomaciiikiem dóbr hr. Potockich. wskaduiąc 
go palcem jako winowajcę, że tenże odebrał im 
pełnomocnictwo parcelacji. Zgoda! Ale czemu to 
"Towarzystwo nie przystąpiło choćby do -wyko- 
nania płanów parcelacyjnych, pomiarów i przy- 
sposobienia kontraktów? Dopiero gdv bo bezczyn- 
'mie ubiegłym roku Dr. Schaetzel cofa im pelno- 
„mycnictwo, krzyczy stę na gwałt. stara się wcią- 
'gnąć osadników w lata trwające procesy, by oni 
jako czynnik moralny przeważyli szale w ich 
'sprawąch prawnych i dali im w rękę złoty mte- 
res — pełnomoanictwa do datszej parcelacji. -— 
Wiec znowu ten żołnierz ma Stanać w karnym 
ordynku i staczać długie wałki w nędzy o interes 
'miliardowej instytucii prywatrei. bv po skoń- 
czonej walce rzucono mu łaskawie ochłap jakiś, 
ljub zostawiono w niepewiności jutra. Czemu? Za- 
'pytuję — Towarzystwo to wiecznie upominało się, 
.0 resztę ceny kupna, gdy tei ziemi wie było 
pewne, — gdy nic w tym względzie oprócz zbie- 
„rania zadatków nie robiło?.. Jest tu też bez- 
;sprzecznie wielka wina, nieobywateiskie postępo- 
wanie Dra Schaetzia, postepowanie z którem 
trudno polemizować w europejski. kulturalny spo- 
sób. P. Schaetzel szafując dobra sławą imieqia 
Potockich, narażając ich dla swej prywaty, na 
publiczne piętnowanie i szarzamie ich nazwiska- 
mi. Jak wiszyscy, sądze, że dzieje sie to bez wie- 
dzy pp. Potockich, ba przecie staremu rodowi pol- 
skiemu jest coś milszego nad pieniądz za niepra- 
iwmie i z krzywda majzasłużeńszych. orzeszacih"o- 
'wamą ziemię. Na tym punkcie możemy iść soli- 
darnie z Taosem, dopominalac sie  dopełniedia 
kontraktów natychmiast — oddania pelwomocni- 
ctwa temuż Towarzystwu na raz rozpoczęte ro- 
boty. Tylko o to wałczyć możemv i dopominać 
się, ale nie długą drogą prawną i nie o całkowite 
|peinomocnictwo dla Taosu, ale o nełaomocnictwo 
jak wspormmiałem natychmiastowe. na ukończenie 
parcelacji zaangażowanych iuż osadników. To- 
"warzystwo Agrarno Osadnicze chcac rzeczywi- 
iście uczciwie, po abywatelsku postanić. musi nam 
„pod tym wzgledem depomóc i solidarnie z nami 
ukroczyć — a sadzę, „że sprawa nalychimiast we- 
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„GAZETA poj waj z dnia 18. lipca 1922 


Polskiego Nauc 


| wiedliwości z żądaniem przedsięwzięcia odpo- 
wiednich kroków przeciw znanej odezwie [zb no- 
tariainych we Lwowie į w Krakowie, jako w u 
stawie niervzasadnionej i niesłusznej zwłaszcza, o 
ile idzie o stanowisko, zajęte przez lzby w Spraw 
wie przyjmowania na praktykę notarialną człon- 
ków stanu sędzłowiskiego. 

3) Uchwalono rozesłlać wszystkim Kolom 
miejscowym i naczeęlnictwom Sądów  powiato- 
wych odpis protokołu ostatniego oeszom ZZto- 
madzerią. i ; : 

4) Przyznano z SAN EREE za- 
silki wdowom po sędziach i tak: p. M. W. 10.000 
mp., p. E, K. 15.0060 mp. p. M. K. 10.080 mp. 


życielstwa 


| Całe popołudniu obradowała Komisia wnios- 
kowa. Reszta uczestników Ziazdu urządziła kilka 
wycieczek po Warszawie į okolicy. 


Czwarty dzieś Zjazdu (7, lipca). 

W czwariym dniu Zjazdu wygłosiła re. 
ferat „Pozaszkoma praca oświatowa raczy- 
ciełstwa szkól powsz.“ p. M. Jaworska ze Lwo. | 
wa. Nastąpiło sprawozdanie Komisji T 


i zamknięcie Zjazdu. O g. 9 wieczór odbyło się 
w lekalu restauracji sejmowej zebranie. towa- 


rzyskię. SETEN T ne dyskusię nad sprawa projektowanej przez jed- 


ńego z członków Sekcji pożyczki z funduszów 
wspómej Kasy. sierocgj w celu zakupienia dix 
-a E -a Z z Związku jakiejś nieruchomości Postanowiono 
źmie immy obrót. Niezrozumiałem też wprost ieSt | zasięgnąć informacji co do warunków takiej po- 
a. quad organów publicznych w tei sprawie Za-| życzki, a przedewszystkiem stwierdzić, jaka gwa~ 
ngażowanych. Cóż na to Główny Urząd Ziem- |rąncja byłaby żądaną od Związku dla zabezpie- 
ski? Gdzie Komisja Ziemska. Ministerstwo Woj- |czenia pożyczki. 
ny, Bank Rolny? Czyżby oni Wwszvsew byli bez- Łącznie z tą sprawą postanowiono za pośred- 
sini wobec Dra Schaetzia?, 
przysługiwało prawo sełwestru? M. S. Wośsk.|rania celem uzyskania kredytu państwowego na 
RH wglądu w sprawy osadnicze. a Bankowi | budowę tanich domów dła sędziów. 
pao nemu zmiana klauzuli co do wypiaty pożyczek 6) Prezes Koła Samborskiego poruszy? spra- 
ji zrealizowania promes? Co na to nasi suwereni | wę, dotyczącą wykonywania noweli do ustawy 
li projektodawcy Reformy Romei, czyż nie widzą | naftowej z r. 1907, jest bowiem koniecznem zapo- 
ESET: kalectwem swojej dzieciny gw bi zbytniemu rezdrabnianiu t. zw. udziałów 


takim wysiłkiem i nie lecza chorobv tei w za- | bruttowych. Bliższe rozpatrzenie tej sprawy na- 

j podicu?... Gdzie wielkie hasiz.. stapi po przedłożeniu 
Poruszając tę sprawę — dając ją przed fo- semnego elaboratu. 

rum publiczne, sądzę, że zmajdą się przecie takie 

czynniki, które kres polożą krętactwu i bie- 

dny, zmizerowany, bliznami Kryty żołnierz-osa- 

duik jeszcze w tym roku siać! będzie mógi na tak 

ciężko zdobytej działce, 


nie polskiego Związku inteligencji wybrano s. s.: 
Antemiewicza, Haimanna, Orzełskiego i Rossow- 
skiego. 

8) Uchwa!ono w czasie ferii sądowych nie 
odbywać posiedzeń Wydziału; nafbliższe posie- 
dzenie odbyć się ma 27. sierpnia, o ile jakieś na- 
glace sprawy nie spowodują potrzeby zwołania 
nadzwyczajnego posiedzenia. 
maso s 
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Protesty przeci ciw rządowi 
reakeyjnemu.. 

(mg.) Wczoraj przed południem odbyło się 
kilka masowych wieców robotniczych, urządzo- 
nych przez P. P, S. i organizacie zawodowe wi 
salach Związku kaflarzy przy ul. Zielonej, w Jo- 
kalu przy ul. Ormiańskiej 2 i w Stow. metalowy- 
ców w sprawie obecnej sytuacji politycznej w 
Polsce, 

Między innpmi przemawiał przybyły z War- 
szawy poseł Hausner. Na wszystkich zgroma- 
dzeniach protestowano gorąco przeciw rządowi 
reakcyinemu i przectwpaństwowei robocie ende- 
ckiej, oświadczając się przeciw kandydaturze p. 
iKorfamiegao na premiera, Wyrażonh natomiast 
cześć i zaufanie Naczelnikowi Państwa. 

Burzliwy nastrój tych licznych zgromadzeń 
dowodzi, że szerokie masy ludności pracującej in- 
teresują się żywo sytuacią polityczną i że gra,!laTmm, że konferencja  popelniia 


jaką rozpoczęły żywioły prawicowe, jest bardzoj! zwalają odpowiedzialność na mocarstwa za- 
| niebezpieczna, chodnie! Diatego, że nie dały im się okpić j wy. 
zyskać, że uczyniły pomoc swą zależną od zer. 
Ea w | s y Ae a wania z praktyką zbójecką, jaką jest tz. nacjonali- 
Że Źwiazku "SB67 dw Małepolsi. zacja; że przygwoździły ich system  matacki, 
7 3 puszczania baniek mydlanych i twierdzenia, że 
SEKCJA LWOWSKA. fo takie olbrzymie perły bujają w powietrzu, tyi- 

Sprawozdanie z posiedzeń Wydziau z dnia 

2. 19. lipca 1922, 


sió 2% 
Przegląd polityczny. 
(„De mortuis...“ — Zamiast połowu „en masse“, 
połów na sztuki, — Wiadomości z Niemiec.) 


„De mortuis nil nisi bene“, lecz o tej nie- 
boszczce, której trupa wyniosa uroczyście d. 2i. 
bm. z Hagi, trudno zdobyć się na jakieś dobre 
slowo. Pomamie swej genueńskiej nabywszy skłon. 
ność do „puszczania się“, popadła w ręce alfon- 
sów  poftycznych  bolszewii. Czyż można zaś 
choćby pomyśleć, że ktakolwiek wyjść zdoła bez 
szwanku ze stosunków z apaszami? Próbowali 


nie pójdzie, nożem po swojemu zaiechali pod 


ko sięgnąć po nie i schować do kieszeni. 

Koniec końcem konferencja w samem zaraniu 
dziewiczej swej młodości musiała Świat pożegnać. 
Pozostaje już jedynie Spisanie protakołu zejścia. 
Ludy pożegnaią w niej jeszcze jedną z tych iliz, 
któremi dyplomacja usiłowała uspokoić Europę, 


1) Wskutek wyborów dokonanych na walnen. 
zgromadzeniu dnia 24. czerwca br. ukonstytuowa! 
się Wydział, wybierając sekretarzem s. s. o. Bań- 

| kowskiego, zastępcą apl. dra Kapałę; skarbnikiem 


s.-s. 6. dra Frańkcgo, zastępcą s. s. 6. dra Za. poniesione przez nią w wojnie przyniosą iedniask 


jakąś korzyść i że konierencje, a nie sprzedawanie 


wadzkiego. i | W E 
Do współpracy w Wydziale zakooptowano zasad, dopuszczających dalie S 
sędziów: Jana Chlamtacza, dra Hermana Dank.|"Yeh Potes, doprowadzą Świat naucwrót do ró- 


nera, dra Józefa Norberta Futha, Mariana Krausa, Mowag 


dra Konstantego Liszke, Feliksa Orzelskiego, Ed 
munda Philippa, Kazimierza Schönetia i Hieroni- 
ma Wierzchowskiego. jest tych głowaczy, skoro nie udało im się w 
2) Ministerstwo sprawiedliwości w odpowie. | Hadze zapędzić całego rybostami w sieci, ska- 
dzi na pismo Wydziału zawiadamia, że nie zamie- zani są na bądź co bądź wiekszą fatygę zasiada- 
rza przedstawić Seimowi, ani projektu nowej or~ ją z wędką na każdą rybkę z osobna. 
dynacii adwokackiej, ani notarjalnej. Zwyczajem swoim nie tracą tupełu, a ponis- 
| W związku z tem stwierdzono, że Sąd apela-|kąd uprawnia ich do tego stanowisko takich pra 
cyjny iny_uchwaji: odnieść się do Ministerstwa 1 spra- į tekiorów, jak n. p. Anglia. 
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Teraz więc pp. Litwinow, Krassin i ilu tam 
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5) Na posiedzeniu dnia 9. lipca przeprowadzo-. 


. Czyżby G. U. Z. ile |nictwem Zjednoczenia warszawskiego podjąć sta“ 


przez wnioskodawcę pi- 


7) Delegatami na naibliższe walne zgromadze-. 


z niej wycisnąć, co się da, a obaczywszy, że to. 


gardło. A teraz w pismach swych podnieśli wielki 
samobójstwo!, 


wzbudzić przeświadczenie, że niezmierne ofiary, -` 


Pomocy zaś niezbędnie i coraz gwałtowmiej 
„im poirzeba, bo jeśli tak dalej pójdzie, 
starczy nie tylko na ginięcie z głodu mas, lecz 
także na sybaryckie opływanie pp. komisarzy w 
najbardziej rafinowanych wymysłach życia. 

Na razie wymiera z głodu „mísera plebs", a 
łak dziekbiie wymiera, dowodzi raport delegata 
'namsenowskiego komitetu, który w podróży po 


Krymie stwierdził, że z głodu i epidemii zmarło 


tam w ostatnich czasach 370.000 osób. Niektóre 
wsi wymarły do Sszczętu. 

Co uczynić potrafił z najpotężniejszezgo I naj- 
zasobniejszego państwa jeden zakapłurzony sza- 
jeniec i otaczająca gó sfora hyjen, którym ko- 
"niecznie trzeba padliny! | 

* 

Jakoś niezbyt wyraźnie przedstawia się re- 
klamowana aż do przesady gorliwość policji nie- 
mieckiej w tropieniu skrytobójców, którzy sprząt.- 
seli Rathenaua. 

Poaresztowano tyle osób, Że możnaby niemi 
zkolonizować spore miasto; schwycono wśród 
"nich, takie również osoby, których udział w zabój: 
stwie udało się stwierdzić niewątpliwie, ale zabój- 
ców — ani śladu, I z pewnością mimo wyznacze- 
nych 2 milignów nagrody. nie znajdą się. Z pte 
wnością aresztowanym włos nie spadnie z glowy, 
a procesy, jakie się im wytoczy — ba, ,ll-y-a 
des juges 4 Berlin“. Grunt. aby zamydlić oczy 
koalicji, że się zrobiło wszystko z niemiecką 
prawd"iwie pedantycznością! 

Wśród tego socjalni demokraci i miezawiśli 
socjaliści targuią się o utworzenie „wspólnoty 
„formy“. W ślad ich stronnictwa mieszczańskie 
naradzają się nad utworzeniem własnej „wspól- 
noty prac”, a dla kompletu skrajny nacjonalista 
Wullie zamierza stworzyć nową partię .narodo- 
wo-ludową", obartą na zasadach faszystów! 

Bodaj że ta ostatnia najrychlej dojdzie do 
„skutku, bo to przecież w sam raz dła teutońskie- 
go ducha: gwałt, rozbijanie, grabież, gdziekol: 
wiek się uda! 
e OTOZ] 


KRONIK A.. 


Kalendarz. Wtorek, 18 lipca. Rz.-kat.: Szy- 
Gr. - kat: Kyiyła i Mef. — Słowiański : 


— 


mona. 
Unisława. 


— Ależ-bo piekło wczeraj, sleż-bo piekło! 
Zdawało się. że i pod bokiem lucypera najza- 
twardzialsi grzesznicy przy silniejszym ogniu sma- 
żyć się nie będą za to, co przeskrobali w życiu. 
Tłumy ludności wylęgły zatem zaraz po obie- 
dzie za miasto. na łąki, debry. do lasów... I zna- 
lazła się ochłoda. lecz nie w formie, w jakiej iei 
szukano. Około 6 wieczorem lunęła niespodzia- 
nie (bo ingres trwał maly kwadransik) straszliwa 
ulewa. dostarczając wycieczkowoom gruntownej 
kąpieli. Szła od wschodu a w dwie godziny pó- 
Źniej nadeszła druga, od zachodu, lecz nie do- 
równała już tamtej. 

W każdym razie powietrze orzeźwiło się, a 
dziś rano mieliśmy nawet wcale przyzwoity chło- 
dzik przy sieiącym od czasu do czasu kapuś- 
niączku. 
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— Narodowe święto francuskie obchodzona 
w Katowicach uroczyście. Wczo ~ wieczorem odoyły 
„się capstrzyki wojskowe. Dzisiaj o godz. 9 rana od- 
prawiono na Rynku Mszę polową, na której był 
obecny konsul francuski z członkami konsulatu i za- 
łogą wojskową Katuwic, wraz z zaproszonymi gość- 
mi. Po nabożeństwie koasul przemówił do gen. Sze- 
ptvskiego, dziękując mu za wyrazy sympatji, jakie 
żywi Polska dla Francji i wzniósł po polsku otrzy: 
„ka cześć Polski. Publiczność odpowiedziała okrzykiem 
„Ra cześć Frarcji. Gen. Szeptycki zaznaczy! w odpo- 
„wiedzi, że wojsko polskie uważa sobie za zaszczyt, 
iż może po raz pierwszy na Śląsku obchodzić świę- 
ta francuskie. 

-—— Święto narodowe. We Francil d. 14 lipca 
obchadzono nadzwyczaj uroczyście. Jak za czasów 
przedwojennych w hippodromie w Lougchamps cd- 
był się przegląd wojsk w obecności olbrzymich tłu- 
mów, ciała dyplomatycznego, cesarza Annamu oraz 
27 kacyków murzyńskich z zachodni. Afryki. Po 
„defiladzie wojsk wręczył prez. Millerand buławy 
mars ałkowskie marszałkom: Fayolle, D'Esperay oraz 
, Medal wojskowy ad nirałowi Lacassc. 
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GAZETA LWOWSKA” z dnia 18. lipca 1922. 


to nie |skryptem z dnia 3 kwietnia b. r. nr. 7891Y., 


ne- 
z2- 
zwaliło Ministerstwo pocet i isłozrałów na zmian; 
dutychczasowej nazwy urz du pocztowego Koza.zów- 
ka, na „Okopy św. Trójcy“. 

— Opłaty stemplowe od dokumentów prze- 
wozowych. W ślad za ogloszoną w swoim czasie 
wiadomością o wprowadzeniu z dnem 26 czerwca 
b. r. nowej opłaty stemplowej od prz syłek towa- 
towych, pospiesznyc', bagażowych i nadzwyczaj- 
nych dowirńdujemy sę, że od opłaty siemplowej 
wo!ne są tylko listy przewozowe i dzkumenty spo- 
rządzone zamiast listu przzywozowzgo, 0 il: towa- 
rzyszą przesyłce dobra kolsjzwege będącego wła- 
snością polskich koleji państwowych. 

Przesyłki służbowe i gospodarcze będące wła- 
snością koleji prywatnych, pozosiający.h pod zarz je 
dem własnym lub panstwa, nie ko zysiają ze zwol- 
nenia. 

Lisiy przewozowe wystawione na pizesyż ą 
władz cywilnych i wejsk-wych podlegają opłacie 
stemnłowej, Przy przesyłkach kredytowanych dla władz 
cywilnych i wojskowych kredytujs „się także opł.te 
stemplową. 

W końcu zwraca się uwagę na rygor ustawy 
nakładającej wysokie grzywny w razie zaniedbania 
obowiązku uisz'zenia opłaty stemplowej. 

— Bszpośradnia połącz nis Małopolski z Fo- 
znaniem Wedie informacji zasiągnigtej u właściwe- 
go źródła, zostaną w najbliższych dniach wprow*- 
dzone w ruch bezpośrednie wagony, względnie po- 
ciagi pomiędzy Małopolską a Pozn.niem przez obie 
zęści Górnego Sl sza. D'3 przejazdu pzz obszar 
niemieckiej części Górnego S.aska nie będzie potrze- 
boy paszport z wizą niemiecką, lecz wystarczy wszel- 
ka legitymacja osobista z fotogralią. 


— Zmiana nazwy urzędu pocztow=ga 


— Nemy boją się polonizacji niemieckiej 
części G Śląska. „Danziger Vo'ksblatt" zamieszcza 
aorespondencję z Berl na, pióra posła do par'am :niu 
niemieckiego Pachaickzgo, poświęconą sprawie auto- 
nomji dla niemieckiej części G. Śląska Autor arty- 
kułu wyraż: przekonanie, że łudność śląska przy 
p'ebiscycie nad sprawą autonomii wypowie się prze. 
ciwko niej. Pos. Pacnnicke fes: zdania, że auteno- 
mja w niemieckiej części G. Śląska jest niepożądana 
gównie z tego powodu, iz w nem eckim G. Ś qzku 
aa ogólną liczbę 600009 uprawnionych do g!oso- 
wania, jsst około 200.000 Polaków, wobec czego u 
rarlamencię górńośląskim powstałaby Í akcja polska, 
która staćby się mogła języczkiem u wagi i zająć 
bardzo poważne stanowisko. Frakcja ta niewątpliwie 
zażedałaby wprowadzenia dwujęzycznego urzędowa. 
nia. P.zez to wvparci byliby urzędnicy niemieccy, 
gdyż urzędnicy Polacy przeważnie mówią dwoma1 ję- 
zykami, podczas gdy Niemcy polskiego języka nie 
znają. W ślad za tem nastąpiloby spolszczenie G. 
Siąska pozostałego przy Niemc:excu. 


— Amerykane domag-ją się pzzediużenie 
ie:minu zgłoszeń na il. Targi wszhodnie. Gza raln' 
konsulat amerykański w Warszawie zwróci się do 
zarządu Torgów wschodnich z lstownym żądaniem 
przedłużenia terminu zgłoszeń dla frm amorykań- 
skich poza ogólny termin, gdyż nawet z przedłuż - 
niem terminu do 15 b m. uważa, że otrzymanie 
zgłoszeń od firm amzrykańskich jest prawis niemo- 
śliwe, ze względu na dość późno w tym kierunku 
wszczętą w Ameryce przez konsulat akcję. 


— Projekt wystawy bydła zarodowego ne 
Il Targach wschodnich. Z inicjatyw, Ministerstwa 
rolnictwa toruszoną została myśl urządzenia dzi łu 
hodawli inwentarza zarodowcga i zarodowych gniazd 
drobiu w czasie tegoro:znych Targów. Ze wzgledu 
na to, że w porównaniu ze Wschod:m racjodalna 
odowla bydła stoi w Polsce na znacznie wyższym 
topniu rozwoju, skutkiem czego możemy zaila’ 
Rumuaję, Rosię. i państwa bałkańskie uzzlachsinio- 
nym materja'em zarodowym, prejckt t:n znalazł ży- 
wy oddźwięk w kolach hodowców bydła, kiórzy z 
wiełu Stron kraju zgłaszają się z gotowością wzięcie 
udziału i wystawienia odpowiedniej ilości ekazów 
bydła hodowłanego. Zainteresowanie, jakie sprawa ta 
obudziła, świadczy dosadnie o təm, że niewątpliwie 
istnieje potrzeba zaprezentowania przed zagranicą 
zdsiności eksportowej Państwa w tym dziale, który 
ze względu na przeważnie rolniczy charakter kraju 
i wysoki rozwój kultury rolnej, powinien w naszym 
bilansie handlowym zająć osobną i poważną rubrykę 


— (t. z.) Festyn drukarzy, W dniu wczor:j- 
szym w ogrodzie Stow. „Skała” przy ul. Mic iewi- 
cza, odbył się festyn urządzony staraniem komitetu 
zabawowego fow. „Ognisko“ na dochód wdów i sie- 
rót po drukarzach. Mimo niesprzyjającej pogody 9u- 
bliczność dopisaia, stawiwszy się nader licznie. Ko- 
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nist pizygot wał wiele niespodzianek, iak tracycy,* 
ue „èsto szcześcia”, wziot balonów, loteria fantowa 
itp. P.zy 'żviękach wybornej kapeii 19 pp. „O 

siecz Lwowa, bawiono się nader wesolo i ocho 0. 

— D'iara szulerni. „Gizeta Gdażska* don s: 
D. 15 lipca rano rzuci! się pod ko'a bocagu w 5o 
Lotach kupiec z Krakowa, Augenblick. J st to ofiara 
szulerni sopocki.j, Augenblick grywając od duższe” 
go czasu, p:zegraf wszystkie posiadane pieniądze. 

— (U) Wywóz tsw rów do Gdańsxa. Z po» 
wodu nieporozumien zachodzących częstokroć przy 
nadawaniu przesyłek towarowych do Gdańska uwia* 
datniają sfery kompetentne, że towary, ltórych wy‘ 
wóz za grani:ę jest zabroniony, nie mogą być nrzyj- 
rowane do przewozu, również do stacji Gdańsk 
Wolna strefa (Danzig Neufanrwasser, Freluezirk, 
Zollinłand), o ile nie są pok yte form !nemi pozwo” 
leniami na wywóz za granicę. 

Inne dworze w Gdańsku, jak niemniej lune 
stacje wolnego miasta Gdats a tworzą z Państwem 
Polskiem wspóiny okręg gospodarczy i przyjmowanie 
do przewozu pizzsyłek między temi stacjami a sta- 
ciami w Polsce i na odwróć nie podlega żadnym 
zezwoleniom przywosu i wywozu, oprócz artyku- 
tów, będących przedmiotem monopciu lub aścyzy. 

— Ukraina pastwą epidemii. Wedle dinych 
moskiewskiego komisarjatu zdrowia dla Ukrainy sze- 
rzy siż tam epidzmija tyfusu i cholery. W pierwszych 
4 sniesiącach zarejestrowano 42888 tyfusu : rzu- 
sznego, 137.888 tyfusu plamistego, 173.578 ivfusu 
powtórnego. Z nadejściem  wissny miejsce ty usu 
zajęła cholera na którą umiera codziennie sztki ro" 
dzin. Obecnie zapadła w południowej Ukrainie dzien- 
ie około ŁU0 oseb. Epidemia objęła rownież Mi- 
kołajewsk, Jekaterynosłiw, Peł awę, Kijów I Azowisk. 

— Katastrofa okręto a. Naiwiększy żaglo” 
wiec na Świecie „Francz* (56.000 toa), rozbił się 
na rafie w odległości 190 mil ang. od Nowzj Krie- 
donji. Załogę uratowino. 

— Mat strofa kolejowa. Pozsiąg pospieszny 
Bukareszt=Wiedzń z powodu zawalenia ¿ię mostu 
wpadł onegdaj do rzeki Prahov; koła Sinaia. Było 
2 zabitych i 2 rannych. Komunikacja na razie jest 
wstrzymana 

znów 


— (t. z.) T jimaicze sam hbójstwo. W niz- 
dzielę wieczorem odebrala sobie ż cie na t zw. Ma- 
erówce za rogatką Łyczakowsią jakaś mloda, ele- 
gancko ubrana kobie:a. Povełaiła samobójstwo za 
pomocą rewoiw:*ru, ugoóziwszy się celnym wy- 
strzał m w sk oá Przy suinoZójczyn: znaleziono úe- 


peszę zasdresąwaną „Stanisław Wiśniewski, Lwów 
Dom łuw „lidów. 
dak skonstetowano denatską jest  Stanisłiwą 


Wiśniewsłka, sanitariuszka wojskowego szpitala okrę- 
gowego, ostatno przydzieioaa do oddz 3ł: spi emi- 
cznego tegoż szpitala, licząca 23 Dat życia. Sairo", 
bójstwo pupełau ła z obawy przed śledztwem jake 
mialo być jej wy'a:'one. 

— (t. z.) Zabity przsz drzewo. W dniu weze- 
rajszym w frzuc'owicach  rozszalała Sę sirasziiwa 
bu:za, która wyciecikowcom  srodze «iela się we 
znaki W parka zabuwowym tow. „Brzuchowice” 
szal sy wicher cbai? klia drzew. Między insemi 
sami sosię moją okolo 20 metr. wysokości, która 
padajac zabiła stojącego pod nia jakiegos 16 Iztnie- 
go cułopca ze Lwowa. Drugi chłopak. również chro- 
tiący się przed desz zam pod opiekun :zetmi skrzy- 
dami sosny odniósł ciyżkie potłuczenia. 

— (t. z.) Utonięcie. W sodoie wieczorem w 
w stawie zwanym „F aacówką* przy ul 29 lisio- 
pada utonął pietarz Leon Nowak, htórv przyszedł 
użyć kapieli. Na miejscu wypadsu z,awil się kom. 
Potoczny i wywiadewca Bizanz, którzy skonstatowaii, 
ie Nowak nie um:ejjc dohrze pływać puścił się na 
łębinę, ufając sw im siłom. N: brzegu znaleziono 
ubranie Nowaka. a w niem poriie: z kwotą 2146 Mk. 

— (t. z.) Utosaął w Rusie Józef Piela šiu- 
sarz kol. sekcji konas. V w: Lwowie zamieszkaly 
na Lesandówce wyjechał do ws Parchacza pod Kry- 
s'ynopolem, gdzie był zajety przy budrwe ma tu na 
rzece Ruce (doplyw Bugu) W ubiegły piątek chcąc” 
zażyć kąpiel wszedł do rzeki Niestety natvchmiast 
natrafił na głębię I 'otonął, Zwłoki jego wyplynely 
dopiero w niedzielę. 

(t z.) Ucieczka o zusia. Stanisław Kwialks= 
wski rodem z Zabłocice pow. Żywiec osta nio zatru- 
dniony jako prartykzni w kogalni nafy w Bitke- 
wie powiat nauwórniański sfałszował kwit a na 
uim podpis dyrtktora koralni Jósela Foglia, pobrał 
ań kwoię 590.093 Me i czmychnął z temi pie- 
uiądzini de Lwowa lub Warszawy. Za zbiegiem ro- 
zesiazo listy gończe, 


Eh 


— (tz) Usiłowany z main dynamiiowy w 
Drohabyczu. Jak donoszą z Droheoycza, tam:e sza 
policja odkryla w ubiegłym tygoćniu nielada sprawę. 
Mianowicie w drohobyczie: Gdbzezyniacni rządowej 
znaleziono spory nabój ekra.ytowy. Natój ów byt 
zaopatrzony lontem. 

Kto jest sprawcą tego — na szczęście — w 
„czas odkrytego sabotażu, wykaże energiczne Śledz- 
two, które, jak dotąd, trzymane jest w wielkiej tā- 
jewanicy. 

— Kos gil i śpiewał Ni: ptak, lecz Marcin 
Kos, zamieszkały przy ul. Wąskiej 5, tak się „„urznął * 
przy piątku. ż: wyszediszy na ulicę począł śpiewać 
| awanturować się, czem wywałał kałosalae zbiego- 
'wisłko. Celem wytrzeźwienia przym“n ęto ge w are- 
sztach policyjnych. i 

— (tz) Awsn ury pijackis. Wielką awanturę. 
"wywołał w sobotę wieczorem niejaki Józef Piątkow- 


ski, zamieszkały przy ul. Asciszewskiego 2 w re 
„stauracji Neubaucra przy ul. Szoitalnej 62. Pedpiw- 
szy sobie „nce:ciwie”, wszczął nałgierw kłótnię zac 
;spodarzem, potłukł szklanki i pabił kilku spokojnych 
„gości. Uspokoiła go dopiere pełicja, zabiertjąc pijaka 
igo aresztów. 

i AMwvanturowała się również wul K'eparowsiriej 
pijacza para, Józef Slimakowski i Zofia [Auczyniec. 
,W nieprzyzwoity sposób zaczepiali przechodniów i 
:ci wreszcie spowodowali aresztowanie wesoło usps- 
'sobionej pary. 

— (t z.) Areżztowanis notowanych Are- 
'sztęm policyjnym nigdy nie brak lokatorów. W dniu 
wczorajszym  nrzyaresztowano po raz 50 może 
.16-lstniege Jakóba Brodingera, osławionego kie- 
'szonkowca i dobrego kolegę iego lzaana Duuermanna, 
„notowanych również Kazimierza Halskiego i Laona 
"Warmusa, oraz, jakby dla kompłetu Jułcię Marko- 
„wiecką, za kradzież kapelusza wartości 12000 Mk., 
Ina szkodę Hermana Kormesa i Anny Kosat. 

; — (t z) Pażar. W nocy na dziś wybuch: 
wiel!i pożar przy w. Leona Sapiehy. w kamienicy 
Vis-a-V;s Politechniki. Na miejsce pożaiu przybyła 
miejska straż pożarna, która natychmiast przystąpiła 
do pracy. M ino energicznej akcji, prawie caży dach 
kamienicy spłanął, Kamienica ta mieści się pod l. 21 
ii jest własnością bar. Elische. dak policja przypu- 
'szcza, pożar został rozmyślnie podlożony. 

á Jak-sie dowiadujemy z wiarogodnego Źródła, 
pożar wybuchł ogodzinie 2'20 w nocy. Pzwna hra- 
bina przez dwadzieścia kilka minut dwoniła napró- 
żno do Centrali telefonicznej, żądając połączenia ze 
stróżą pożarną, lecz napróżno. Panienki nełniacc 
służbę w Centrali widocznie spały po jakimś festy- 
hie. destto karygadna opieszałość. 

Pożar spostzegł dopiero sirażak z wieży ratu- 
szowej i zaałarmował tren pożarny, który natych- 
miast pod komendą naczelnika Spaczyńskiego wyru- 
!Iszył na miejsce wypadku. 

— (te z.) Wypadek w Janowie. Wczorajsi 
„wycieczkowcy do Janowa byli świadkami wstrząsa” 
ijącej sceny. Popołudniu mnós:wo gości, w kostja- 
imach kąpielowych, płci obojej, kąpał» się w tamtej- 
"szym stawie. Wielu pópisywało się zdolnościami pły- 
wackhiemi. Najwięcej dókRazywał pewien technik ze 
Lwowa, niewiadomego dotąd nazwiska, kąpiący się 
w towarzystwie jakiejś panny. Naraz rozbawiona 
„para poczęła tonąć. 

Na ratunek jej rzucili się kolejarze p. Broni- 
sław Szmarda i jeszcze dwóch panów. Pannę wy- 
;dobyto na brzeg, następnie p. Szmarda i jego to- 
warzysze poczęli ratować technika. Z wielkim tru- 
„dem wydobyto go wreszcie z wody, lecz akcją ra- 
tuvkowa, pomimo zastosowania sztucznego oddechą- 
‘nia | wstrząsania, pozostała bez skutku, gdyż mło- 
'dy człowiek już nie odżył. 

— (t. z.) Kronika policyjna. W ręce poste- 
runkowego wpadł notowany złodziej Edward Steji 
'w chwili, gdy w tramwaji na przystanku obok ko- 
¿ciola św. Anny usiłował jednemu z pasażerów wy- 
ciągnąć portfel z kieszeni. 

Aresztowano notowanych złodzieji Kazimierzą 
Lachowicza i Kazimierza Szpunara w czasie gdy 
lupatrywati ofiary, jak Mosesa Grassa i Franciszka 
Podwysockiego. Smutny łos ich podzieliły Stefania 
iDi:czek i Marja Wilk, obie złodziejki i ebie ze Lwe- 
‘wa wywołane. 

, Aresztowano rówiież Grzegorza Tymoszczułka 
i Michala Bohenosa, którzy „zwiedzali ogród Ludmili 
Brzuchowskiej przy ul. Kieparowskiej 25 i zabrali 
„23 kg. cehułi i inne jarzyny. 

s Nie powiodło się służącej Helenie Czarneckiej, 
-tóra odchodząc ze siużby od  Stanisłava Kozioła, 
iFredry 4 zabrała „na pamiątkę” 31 sztuk noży i 
21 widelców alpakowych wartości 75.0093 Mk. Nad- 
to Anna Ostrowska obwiniło ja o kradzież pledn. 
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GAZETA LWOWSKA” z dria IB. lipca 1922. 
Na połicji Helcia płed zwróciła, do reszty czynów | Cesów na lwowskiej scenie o wiele jeszcze inten- 
nie chce się przyznac, wobec czego pizymknięta ią. | zywniejszych. 
lnnym złodziejaszkom natemiats powiodło się. Omegda;sze pod kierownictwem dyr. Br. 
Qte ich czyny: Wolsthala przedstawienię „Cyganerji* należało 
Dicha? Lacher zgłosił kradzież ośmiu gwinio-| w ogóle do najudałnieiszych w tegorocznym se- 
win z budowy przy ul. Kazimierzowskiej 6, warto=| zonie wieczorów operowych. Zespół solistów. — 
rr f, 4 
ści 100.090 Mk. A i rzec meżna — doskonały upłastycznił całe piękno 
[Aaurycemu Gottesmanowi, urzędnikowi-poczte- dzieła Pucciniego, a serdeczne słowa uznamia na- 
a. wazacu 0 3, | al. A = 4 leżą się p. H. Lipowskiej i jej przepięknemu sopra- 
<A Ja m portici, zawierający 40.073 RR. | nowi (Musetta), oraz pp.: Loworyńskiemu, Wis- 
irów włoskich, potwierdzenie na 75 akcji ,,Lo-| _. A ` JE 
zka NIE. n niewskiemu, Cyganikowi t Martiniemu, (który od- 
kometywy polskiej“ i dokumesta osobiste. h k A 3 
Dr. Benedykt Zieliński, ul. Jagiellońska 29, śpiewał bardzo rzewnie swą partję RE ostatnim ak- 
í cie). Ci wszyscy artyści Śpiewali z widocznem 


zgłosił kradzież srebrnej cukierniczki z miesztanix, 05 A 5 b ; 
Szkoda wynosi 30.060 M. przejęciem, udziełającem się publiczności. 


Og 


Inspektor rej. peicji Weinstock w przechodzie koza: * 
z ul. Kazimierzewskiej na ul. Brajerowską, zgubił NE N 2 
złoty zegarek wartości 50.000 Mk. Bitwa chłopów z policją 


Drobniejszych kr.dzieży było bez liku. 
Notatki Nieracke-artystyczie. 
Repertuar Tastru MWałskisay. 

Pocztex przedztawież o godz. TIY wieczorem. 


Dziś; w paniedzizłek „Dama w grorostajach *, 
operetka. — Jutro, we wtorek „IM s:newry jesiense”, 


operetka. 
rewolwerami i karabiraani. 
Ragerluar Tentra Malagas (4. GrSdsza 2. Często w czasie tych bójek kule OA 
Dziś, w poniedziałek, wtorek i środę „Kiki“, | wybijały szyby wagonów przejeżdżających po- 
komedja Piccarda. ciągów, tak, że służba kolejowa 1 rodróżni że 
. Zzp EWĄ strachem bożym ieżdzili tą linią. | 
P "ME Wreszcie władze policyjne postanowiły pco- 
FA RESTAWY OE » łożyć kres tej bandyckiej swawoli. Onegdaż urzą- 
dza ielką wy: | czy: iej 
W „Księżni piski OCE Pa | ano 'wielką wyprawę. Uczestniczyło w niej 80 
retce Emeryka Kalmana, cieszącej się u nas taki 


ajentów i posteriumkowych. 

- FN. : OWA: Podzielono policję na trzy oddziały, tető- 
niezwyktem powodzeniem, debiutowała we środę | rych ieden as z U = aa | 
12. lipca p, Lola Rylska, młoda śpiewaczka, posia- gi w też Nawarii > 2 r Wwa ji 
dająca w głosie malym, lecz dźwiecznym, sporych | Dobrze m półstocy” policja wkricznła d6 
zasobach temperamentu i pełnej wdzięku aparycji |Stąwczan z trzech stron Fównacześnie Właśnie 
zasadnicze warunki do kariery opereikowei, Wju wójta stawczańskiego Benasiuka odbywała się 
przyszłości niezawodnie obfitej w sukcesy. ROla| zapąwa w jego dużej stadole, na której byli także 
hrabianki Stasi jest małą i niezbyt popisowa, mi-| chłopi z Połartki. W czasie zabawy przyszło do 
mo to nieskazitelna w śpiewie intonacja i zdołno-|;jgtmi, a następnie do bójki. w której użvto re- 
ści p. Rylskiej do gry scenicznej mogły się w niei] wojwerów. Rzęsiste strzały jęły sie sypać z abu 
już uwydatnić; powyżej wymienione zalety WTAZ| stron, przyczem kilka osób zostało zrarfonych 
z widocznym u debiutantki humorem operetko=| W tym momencie wpadła policiw do stodoły 
wym złożyły się na całość udatną i oklaskiwaną i aremnia dalszą walkę, aresztując I 
przez publiczność. Wykonanie .Księżniczki czar-l, i : j i 
si po batutą p. H a t Seredyńskiego bylo | Bównoceśtie ir E E Gaby a SE 
gładkie i poprawne, niektórrzy artyści, jak NB.lLoowzia konńekuinc manó TWE PJ 
zmakommity przedstawiciel księcia p. Michał Ta- shall benie kuige amósfyogizory wódz I 
trzański i pełen ognistego temperamentu p. Ale- 7 kolei wyprawa ruszyla 
ksander Olędzki (hr. Kamsianu) prześcigali się na! q4 „AEK Bdanke 
punkcie humoru i siły komicznej; całość więc ij Bunt chłopi aidsi a zuch cze 
tym razem wywoływała — zwłaszcza w akcie! część służyła przy b. wojsku ukraińskiem i wal- 
trzecim — liczne sakwy Śmiechu i wypadła kul wła z Pobikami. PA policie j 
ogólnemu zadowoleniu słuchaczów. $ 5 Malani karabinowy mi 

* Wywiązała się rexwarna walka. w której na- 
turatnie debrze zorganizowana policia, aczkol- 
wiek mmiei liczna. wzięła górę. Chłopi, rzucając 
broń. zbiegli w lasy. 3 

Teraz przedsiewzieto we wsi szczegółowa 
rewózię, która została wwieńczoną pomyślnym 
skutkiem. i ; 
Znaleziono w obu wsłach samych 
karabinów 47 sztuk, 


nadto mnóstwo amzmicji, rewolwerów, 
granatów recznych. 5 
Dotychczas aresztowano około 
dwustu chłopów. 
Nie ulega wątpliwości, że w obu wsiach chło- 
pi mają ieszcze dość broni dobrze ukrytej. 


(t z.) We wsiach Polance ò Ąławczarłach 
pow. Gródek, hidność wiejska jest do tego stopnia 
przesiąknięta bamdytyzmem, że wieczorem jest 
wyrost niebezpiecznie przez wsie te przechodzić. 
Chłopi z tych wsi nienawidzą się nawzajem i 
każda sprzeczka, chociażby gajdrobrfefsza, do- 
prowadza do zaciętych bójek między adwersa- 
rzarmi, przyczem posługują się oni nie kiami, lecz 


Ożywiony ruch dobiegającego do końca se- 
zonu operowego urozmaicają obecnie liczne de~ 
biuty, niektóre z nich uwieńczone są znacznym 
sukcesem, zapowiadającym ewentualne wzboga- 
cenie naszego zespołu operowego cennymi nabyt- 
kami. Do takich wieczorów zaliczyć wypada 
ostatnie przedstawienie „Cyganerji' Puccini ega 
(czwartek 13. bm.) z debiutem p. Marji Popowi- 
czównejwpartji Mimi. Oceniając pierwszy występ 
tej muzykalnej i wysoce uzdolnionej młodej śpie- 
waczki wypadałoby znaczny już walor popisu 
wokalnego oddzielić od kreacji postaci pod wzglę- 
dem aktorskim; te rezultaty talentu i pracy nie 
stoją jeszcze w stosunku proporcjonalnym, a nie- 
odłączna od wszelkich debiutów „trema“ wyci- 
snęła swe piętno niezawodnie dobitniej na grze 
scenicznej, trochę jeszcze sztywnej i nieśmiałej, 
niż na doskonalej przeważnie interpretacji wokal- 
nej, z którego to zadania umiejętnie wyszkolony 
sopra p. Popowiczównej wyszedł zwycięzko. 
Głos jej niezbyt duży o barwie sympatycznej fra- 
zuje z pewnym smakiem artystycznym i nadaje 
się bardzo dobrze do uwydainienia wszełcich od- 
cieni kantyleny i wydobycia cfekiów dramatycz- 
nych, nawet poważnieszych. Te więc liczne zale- 
ty głosu i szkoły, a niemniej ponętna aparycja 
debintantki — jakby stworzona do postaci Mimi — 
zapewniły p. Pepowiczównej powodzenie w. też 
partji znaczne i zapowiadają młodej artystce, w 
miarę dalszych występów i wydoskonalażącej się 
tem samem gry scenicznej i rutyny, szereg suk- 


a nawet 


Przypadkowe zabójstwo. 

(t. z.) Eugeniusz Jaworek. syn własciciela 
piekarni przy ul. Lyczakowskiej | 56, obawiając 
się złodziei, uprosił óćwóch swoich kolegów, by 
w nocy z soboty na niedzielę sirzecń piekarni 
przed złodziejami, Zgłosiłi się Kazimierz Górecki, 
18-letni . praktykant budowlany i  Framciszek 
Sotmalier, tyleż lat liczący pomocnik handlowy. 
Jaworek kupił kiełbasy. nanłósł im buiek'1 dal im 
karabin systemu Manlichera, by ste bezpieczniej 
szym czuli, Nad ranem Jaworek mełożył stęspać, 
załectwszy swym kolegom, by czwwalł-imd calo- 
ścią piekarni. 

Około 4-tej rano Fawiorsk zerwał się zec- 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 18. lipca 1922. 


imibudzony odglosem wystrzaju karabinowego. 
Przerażony zerwał się na równe nogi i wyleciał 
ta podwórze. i 

Tu przedstawi mu się okropny widek. Na 
środku podwórza leżał, zbroczony krwią Schmał- 


Jer, wydając ostatnie jęki, a obok niego karabin. | karabinem, wykonując nim różne ćwiczenia woi- | ferje 


*W. odległości kilku kroków stat Górecki, blady i 
wystraszony, 
Na zapytanie Jaworka co się stało, Górecki 
odrzekł drżącym głosem: 
u-— Nieszczęście, nieszczeście — 
zastrzeli! 


Franek się 


ISP! 


Zawiadomiona o wypadku policja natychmiast 
przybyła na miejsce i rozpoczgła energiczne 
śledztwo. Górecki początkowo, z całą Stanowczo- 
ścią twierdził, że Scłunaller popełnił samobójstwo, 
przyciśmęty jednak do muru zeznał iż bawił się 


skewe. Gdy zmierzył z żartu fo Schmallera, ka~ 
rabin wypalił przypadkowo i mieszczęśliwy 
Schmalfler ma miejscu padł trupem. 

Góreckiege osadzono ha razie 


w aresztach 
policyjnych. a Mi 


TELEGRAMY. 


NAPADY BAND BOLSZEWICKICH. 
Wilno. (AW.) Komisarjat Pol. Poticii Państw. 
okręgu nowogrodzkiego udzielił przedstawicielowi 
„Agencji Wschodniej** następujących informacji: 
Napady band bolszewickich w powiatach koryta- 
rzowych trwały przez 3 tygodzie. Miały one bez- 
wątpienia charakter polityczny, ra co wskazuje 
"znaczna ilość literatury komunistycznej, rozrzu- 
'eoneji w. okolicach nawiedzonych przez bandy. 
Napady skierowane były początkowo szczególnie 
przeciw większej własności. Obecnie panuje w 
powiatach korytarzowych spokój, do czego przy- 
czyniło się wzmocnienie organów policyjnych. 
Natomiast rozpoczęła się nowa seria napadów w 
powiecie lidzkim. Napady te organizowane są 
prawdopodobnie przez władze pod płaszczykiem 
Ipiaioruskim. Odezwy nawołują do powstania lud- 
ność białoruską, Wszysiko wskazuje na to, że 
inspiratorami tych napadów są czynniki, pozosta- 
jące poza granicami Państwa polskiego. Niedawno 
imajwiększa z tych band została otoczona. Istnieje 
madzieja zlikwidowania w najbliższych dniach 
.piagi bandytyzmu poetranicznego. 


NA LITWIE KOWIEŃSKIEJ. 

Kowno. (AW) W Kownie odbył się Ziazd 
Kzytelników pisma litewskiego „Nowiny”, wyda- 
wanego w języku polskim, celem agitacii wśród 
dudności polskiej ta rzecz Litwy. W Czasie obrad 
przybyli zadawali pytamia, które sprawiały orga- 
mizatorom zjazdu kłopot. Między innymi zapyty- 
wano, dlaczego w parafiach z ludnością polską 
miema nabożeństw dodatkowych w języku pol- 
skim. Pytana również dlaczego „Nowiny” ata- 
kuią tylko pisma polskie, a nie polemizują z pra- 
są litewską, W końcu obrad znany działacz li- 
tewski Żemajtis zaproponował wydelezowanic z 
Tamienia zjazdu 4 przedstawicieli do t. zw. Rady 
dla spraw Litwy Wschodniej, w której skład wej- 
dą przedstawiciele ludmdści litewskiej,  żydow- 
skiej i białoruskiej, a której zadamiem ma być u- 
Ktaieriie formy protestu przeciw przynależności 


H. G. WELLS. 23) 


Ogień nieśmiertelny. 
Z angielskiego przełożyła | 
Brunona Bruchnalska. 
{Cg dalszy) 


Wileńszczyzny do Połski. Ostatnia propozycia 


| wywołała na sali atmosferę bezwzględnie nie- 
przychylną dla organizatorów. Ziazdu. Uczestnicy 
Zjazdu opuścili demonstracyjnie salę obrad. I 
wniosek mie został poddany pod głosowanie. 


(LITWA OPIERA WSZYSTKIE SWE NADZIEJE 
NA ROSJI! 

Moskwa, Dnia 12. bm. przyjął Kalenin nowego 
| posła litewskiego Batrusriatisa, który w mowie 
(powitalnej oświadczył, że Litwa w dalszym cią- 
gu walczy o swą niepodległość, Wynik wałki za- 
į leży od dobrych stosunków z Rosią. Litwa posia- 
j dała przedtem wszędzie przyjaciół, obecnie nie 
mia prawie nikogo i wszystkie swie nadzieje opiera 
na Rosii, 


INSPEKCJA WOJSK NA GRANICY WSCHO- 
DNIEJ. 

Warszawa. W sobotę wisczorem szef sztabu 
„gen. wojsk polskich gen. Sikorski wyiechał na kil- 
|kudmiowa inspekcję dywizji stojących na granicy 
wschodniej. Na czas jego« nieobecności zastępo- 
wać go będzię gen. brygady Rybak. ` 


MANEWRY FLOTY SOWIECKIEJ. 
| Kelstngiors. (PAT.) Rząd fiński został zawia- 
domiony przez sowiety przez swego przedstawi- 


ciela w Moskwie, że bieżącego lata odbędą się. 


w zatoce fińskiej manewry floty wojennej sowie- 
tów. 


MORDERSTWA POLITYCZNE W SOFJI. 
„Wiedeń, „N. Fr. Presse” donosi z Sofii, że 
w ciągu iednego dnia popełniono trzy morderstwa 


we O godz. 9 wiecz. zastrzełono tam b.l] 


prefekta policji w Sofji Zuklewa w chwili, gdy 
wchodził do swego mieszkania. W 20 minut pó- 
Źniej zabity został przez nieznanych sprawców: 
Kierownik centralnego więzienią Iwan Iwefow. 
Tego samego dnia wydobyto z rzeki zwłoki pe~ 


wmego mężczyzny co do którego zachodzi rów- |. 


Inież niewątpliwie morderstwo polityczne. 


stykiem? Człowiekiem, który w pełni zgadza się 
na ograniczenia ludzkiego rozumu, który ocenia 
świat z tego, co widzi i samego siebie także wedle 
tego, co widzi i nie pragnie iść dalej.. Może być — 
innych Światów i innych wymiarów całe mnó- 
stwo. Może być czwarty wymiar, np., albo jeźli 
chcecie i piąty i szósty i jakikolwiek inny wymiar. 
Qne mnie nie obchodzą. Żyję w tym Świecie, po- 
śród trzech wymiarów i wszystkie inne Światy 


Ale gdy zwrócę się do pana Hussa i jego i wymiary nie interesują mnie więcej od zajntere- 


nieśmiertelności, wtedy będę z wami, panowie. 
"To także jest marzenie, Mniej nawet, niż marze- 
hie. Mnie) nawet, miż fantazja. To jest gra słów. 
A więc jego Ogień nieśmiertelny, ten duch Boga 
iw człowieku jest tutaj, jest w nim, jest w tobie 
Sir Ehfaz, j w tobie panie Dad, czyż mie tak? 
Jest również w tym oto panu, którego nazwiska 
nie moge nohwrycić. no i we mnie. Zgoda ! ale to 
liest nadzwyczajne, że oprócz mana Hussa, żaden 


Z Ras nic o mim nie wie. Co wy czujecie w tym)i. 


'wzgłędzie tego nie wiem, lecz co do mnie osobi- 
Scie, protestuję, by ze mnie czyniono cząstkę Bo- 
ga i uteżsamiano mmie z panem Hussem, bez mo- 
Sozniyrzyzwalenia w tym wzgłędzie. Wolę pozo- 
Wiać samym sobą. To może być sobkowstwem, 
jęcz ła z nautry jestem stworzeniem samoksbnem. 
A Agnostycy.... 


„  /„Wezwałiście mnie, bym mówił, więc muszę 
1 to powiedzieć. Czy jestem w samei rzeczy Agno- 


sowania się, które mogłaby obiawić płuskwa, ży- 
iąca pod tapetą na ścianie, wobec głębi niezmier- 
nego morza. Być może, iż są pluskwy pod tapetą, 
rktóre mają jakieś, cokolwiek rozjaśnione pojecie 
o przepaścistych odmętach morza i połowiczną 
wiarę, że gdy proszek perski zanadto im doku- 
czy, uciekną w tamtą stronę, Ja — jeźli mi po- 
zwolicie dodać jeszcze jeden rys do obrazu — ia 
właśnie żyję pod tapetą.... 


: . . * . - . 


„Jestem Agnostykiem. mówię. Miałem oczy 
doskonale otwarte na świat, odkąd się na nim 
odnałazłem, mniej więcej przed trzydziestu sze- 
Ściu laty. I nie tylko nie widziałem, nie dotkną- 
łem, nie słyszałem i me pewąchalem nigdy żad- 
nego ducha Sir Elifaz, ale nawet niewkłzialem 
ani iskry znaku danego przez tę Opatrzność, 
przez Wieikiego Boga Waszego Świata, ani przoz 
owego mniejszego, nowoczesnego Boga, którego 
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| Z PAR U E 
Hanncwer, (PAT) Kadi 
przyjął w piątek w drugieja 
stawy o zaostrzeniu kar na s 
Parlamentarna komisie główna uczwakiaą, 
parlamentu rozpoczną się po posiedzeniu. 
| wtorkowem. 


GORKIJ W BERLINIE. 

Wiedeń, (PAT.) „N. W. Tagblatt“ donosi z, 
Berlina, że Maksym Gorkij, kióry miał być aresz. 
towany w Petersburgu, uciekł do Berlira i za- 
mieszkał w jakimś z hotelów. 


POGROMY W ROSJI. 
Kowno. (AW) W prasie litewskiej okazały 
się wiadomośc: o ekscesach antvżydowskich w 
Rosii. 


W SPRAWIE ZABÓJSTWA RED. MARCHLEW. 
SKIEGO. 

Poznań. (PAT.) Śledztwo w sprawie zabój- 
stwa red. Marchlewskiego prowadzone iest ener- 
gicznie. Sekcja zwłok wykazała, że ofiara padła 
już po pierwszym strzale. Kula przeszyła płuca. 
i serce i zatrzymała się w kości prawego ra-' 
mienia. 
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WYPRZEDAJĄ SIE.. 

Moskwa. Rząd sowiecki ma zamiar sprzedać 
korony byłych carów rosyjskich przechowywane 
ma Kremlu, które oceniają na 700 mittonów rubli 
złotych. 

Kursy gieldowe; 
Lwów, dala 17 lipca godz. 16-30. 


Marit niemieckie 12:10 (1250-1300) 
| Franki śrancuskie 465  <000—086) 
l Franki szwajcarskie 1067 e 

| Funty sterlingi 250080 (—  —) 
Korony miem.-auStm 19-—6 (257-——2.9) 
Wiedeń 00—00 (19—21 

| Korony czeskłe 130:—00  (125.—135) 
Praga , wyplata 00—0000  (132—136) 
Lei = (06-—0000) 
Lizy 260 2) 

ewy — (0008 —000-00) 
Berlin (1290—13'10) 
Dolary amerykańskie 5563—5620 (6580—5625) 

„ kanadyjskie 5451—-5507 © 
(Zurych Marki polskie 00:06 


Teniencja na marki niemieckie zwyżkowa w 
dolarach słabsza. 
Uwaga: Pierwsza cyfrą wskazuje kurs infer- 

wracyjny, druga w nawlasiąę, kurs ueofi- 
tjaluej gieldy. 
——"— 


przyjął pan Huss. W sercach ludzkich napotyka- 
łem zniekształcenia, skostnienia, gruczoły i tłusz- 
czowe zwyrodnienie, lecz nigdy nie znalazłem 
tam Boga. zdj UTP 
„Wybaczcie, jeźli mówię do Was panowie bez 
ogródek, lecz ten pan, którego imierńa niedosły- 
szałem —* - - A 
„Farr“. Ti map, = 
„Pan Farr, sprowadził to na was i na siebie. 
Wezwał mnie, a ja interesuję się tymi problema- 
tami. To widzę jasno, że jeżeli istniejemy, coś w 
tem wszystkiem być mus. Ałe czuję, że mi brak 
nerwu nawet do najelementarniejszego zrozumie- 
nia, czem to coś być może. Odrzucam zarówno 
szalone przypuszczenia Spirytystów i opatrzno- 
Sciowców — obawiam się, że muszę cię w tem 
opuścić Sir Etifaz — jak i metafory pana Hussa. 
Fakta.... 
Dr. Barrack zamilkł. „Wiarę swoją oparien 
na faktach“. 


„Jest dużo prawdy w faktach“ rzeki pan 
Dad, który zmajdował w szczerei mowie lekarza 
wiele „pokrewnych sobie dźwięków. 


| ! (Ciąg dalszy nastąpi.) 


ECYKTA W SPRAWE 
„UZNANI ZR ZMARŁEGO. 


Tomasen z a 


4. 299/21. Stanislaw Gwożdź, syn Tomasza, uro- 
dzony w Lowcach 1873, żołnierz 34. p. pospolitego ru- 
szenia 5. listopada 1918 umarł w szpitalu w Posadzie 
„Chyrówskiej I tam został pochowany. Wobec tego jest 
prawdopodobne, że tenże ponióst Śmierć, zarządza się 
na wniosek Marji Gwożdziowej postępowanie celem u- 
dowodnienia Smierci i rozwiązania węzła małżeńskiego, 
ogłaszając wezwanie, aby do 3 miesięcy od ogloszenia 
w „Gazecie Lwowskiej“ Sądowi albo drowi Tauberowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia się kura- 
torem i obrońcą węzła małżeńskiego udzielono wiado- 
mości o zaginionym. Po upływie tego czasu na ponow- 
ną prośbę Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku, 

Sąd okręgowy, Oduział V. 

Przemyśl. 10. lipca 1922. 6978 
i 1. 90:22. Rvz»ij: Ksiądzvna, córka Franctiszza 
I Agnieszki, urodzona 19. lipca 1894 r. wyjechała w r. 
1818. do Kanady a wedle x przysiężonych zeznań 
świadków miała umrzeć w maju 1314 roku w szpital! 
w miejscowości Fortwi jan w Kaazdzie. Gdy wobec 
tcgo jest prawdopodobne, że osGba wymi niona po- 
niosła śmierć, zarządza Się na wniose: Antoniego Ksią- 
dzyny postępcwanie, celem udowodnienia jaj śmier.i, 
la zarazem ogłaszas ę Wezwanie, ażeby © dzia 15 wrze 
śuia 1922, r. albo Sądowi niby Di. Grzybcwskiemu 
w Czorikowie, którego ustanawia się kuratorem, udzie- 
lono wiadomości o zaginionej. Po npływie fego termi- 
nu i po przep:owadzen u dowodów ią orzęknię osła. 
tecznis o wniosku, 

Sąd okręgowy Oddział 1V. 

Czortków, 1, czerwca 1922, 6897 

T. 2/22/2. Iwa ' Stremscki, sys Laurentego, uro- 
drony 29. sier, mia 1887.r. w H:siatynie, żołnierz ansir, 
95. p. p. ostał się do niewoli rosy,skjej i mi: ł umizeć 
w roku 19:5 w Baurancie gab, tomskej. Gdy zateu 
można p.zyjęć, Że zaistnieją warunki usiawowęgo Cc- 
imn emania śmierci w myśl ustawy z 31. marca 1918.r. 
Nr. 128. Dz. u. pẹ, zarządza się ną wniożek Katarzyny 
St:em.ckiej postępowanie, celem nznania wymienionej 
osoby za zmarią a małżeństwa zawariago 9, istopada 
1913, r. z Katarzyną Siremecką za rozwiązane, a Zi= 
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie!one wiado- 
[mości o zaginionym Sądowi albo Ur. Granickiemu 
w Czortkowie, którego ustanawia się kuratorem zagi- 
Inionego i obrońcą węzła małżeńskiego. Iwana $:.re- 
„meckiege wzywa się, ażeby stawił się przed podpisa- 
mym Sądem lub w inny Sposób dał znać o sobie, P 
‘dniu 1. czerwca 1923. Sąd ua ponowny wuiosek rozst'zy= 
gnie ostatecznie o uzsuniu za zmarłego i małżeństw. 
za rozwiązane, Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 12. kwietnia 1928, 693 


T. 90/2274. Jędrzej Bielenda, urodzony 1881, r. 
rw Stobieruej powiat Rzeszów, syn Fawłą i Auny, po 
ogłoszeniu mobilizac i przydzielony do austr. 40. p. p., 
„brał udziać w wojnie na froacie rusyjskiw z począt= 
kiem lutego 1915. r. w Karpatach, dostał się do nie- 
„woli rosyjskiej i osadzony był w obozie jeńców w Sym- 
'birsku na Sybezji z końcem marca iub z początki: m 
jkwiet ia 1913, r. z powodu choroby oddany został do 
"szpitala w Symbirsku. boczem ślad za nim zag ną:. 
;Gdy zatem przyjąć ualczy, že zarsjdzi ustawowe do- 
mniemanie z © 1, ust, z 5. marca 1919.r. L. 128, Dz. 
1p- p, wdraża się na prośbę fekl. Bielenjowej pusiępo- 
"wanie celem uznania za zmarłego — zaginionego, Wy- 
„daje się ogólne wezwanie, aby udzietono Sądowi wia- 
;domości o powyż wymienionym. J drzeja Bieicndę 
iwżywa się, aby przed niżej wymienonym Sądem sta- 
wit się lub w inny sposób uwiadcm l o swem życiu. 
„Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 30. grudn'a 
1922. r. rozstrzygn e o uzuunmiu za zmariego. 

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, dnia 2. czerwca 1982. 69 „3 


T. 41 22/3. Efrem Burdzasz, syn Wasgła i Nack 
twodzony i zamieszkały w Woltnszowej w czasie 
Iwożny Światowej w lec e 1915. r. asenterowany zo- 
jstał do czynnej służby wojskowej gdzie w jakiś cra' 
izostał wysłany na front włoski. Ostatnią wiadomość 
'nadestał w listopadzie 1915, r. z niewośl włoskiej, że 
‘znajduje się w Szpitalu ciężko ranny w brzuch i nogi. 
'Qd tego czasu wszelki słych e nim zaginą. Sąd okrę- 
igowy w Sanoku wzywa każdego, ktoby o życiu Efre- 
ma Burdasza miał jakąkołwiek wiadomość, aby dł 
o tem znać Sądowi w przeciągu szesciu miesięcy od 
dała ogłoszenia tego wezwania. jeżeli w tym czasie Sąć 
inie otrzyma Żadnej wiadomości o życiu jego uztua go 
na ponowny wniosek Wania Bu dasza za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddzial IV. 

Sanok, dnia 25. kwietnia 1922. 65'4 

T. 5712274. Wdrożenie postępowania celom uzna- 
nia za zmariego. Dymitr Kulikowski, urodzony 2. fisto- 
pada 1885, : w Zaścinoczu powlai Trembowła, po- 
'wołany do wojska austriackiego w r. 1917. począłko- 
iwo stał przy trenie w Przemyślu, potem poszedł na 
front włoski skąd dotychczas nie wrócił i żadnego znaku 
„życia nie daje. S$twierdzają to poświadczenia Magis'raiu 
miasta Trembowii i zaznanie zaprzysiężone Julji Kali- 
jkewskiej. Udy zatem pzyjąć nałeży. Że zachodzą wy- 
mogi z $1. ustawy z 31. marca 1918.r. Ni. 1238., przę, 
ito wdsaża się ua prośbę jego żony julji Ku:kowskiej 
postępowanie, colem wznasia za zmarłego n małżeństwo 
iza rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzie:ono Sądowi lub kuratorowi Drowi Mirono- 
wiczowi, adwokatowi w Tarnopolu, którego równacze- 
joe ustanawia Się ob'ońcą węzła małżeńskiege wiado- 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 18. fipca 1922. 
osé o z gimionym. Dymitra Kulikowskiego wzywa się, 
aby przed niże! wyrmiegienym Sądem stawił się lub 
v inqy sposób uwiądormii o życiu, Sąd tutejszy na po- 
uowną pros.ę po upiywie sześciu miesięcy od egło- 
zenia edyktu w „Gazecie łwowskiej* rozstrzygnie 
a wusi. Sąd (kiegowy, Oddział V. 

'larnopo!, ćnia 27, maja 1922. 579 

T. 8%/22/4 Edykt. Józef Kościów, syn Onutfrcg: 
Marji, wrodzony w Władzinierzach 13, paź iz ernis 
1991. 1. gr.-kat. rolnik, ożeniony 24. iisiopaaa '918. r 
w Lubszy z Rozalją Bojczuk, zamieszkały OSiat: © 
w Włodziinierzach, miał wedle zeznań Piot:a Mysaki 
' [wara Kułyka jako żołnierz wojsk ukralóskich urarzeć 
w Moh, lowie na tyfie w r. 1918. Udy od tezo czas: 
Siuch O uim zaginął, przeto wdraża Się na prośbę 22- 
ny postępowab e, cilem uznania gu za zmairłeżo icc- 
lem ro. wiczanła uiałzaistwa, wzywając każdego ktoby 
m ai o nim wiadomość a takźe jego samego, aby da: 


nać o tem Sadow. lub obrońcy węzła małżeńskiego 


dw. Druwi Mutzyrskiemy w Sry;u do sześcin miv- 
ięcy wd dni. ogłoszenia tego edykiu w „Gazecie 
lwowskiej“, Sąd tutej zy na youwawną prośbę po up:y- 
wie tego czasu wyda osiaieczne 0.zeczenie. 
Sąu okręgowy Odiział IV. 
Strz', dnia X. maja 1922, 6714 
i T. 66/22 5. Edykt, Nykoła Drowh:n, syn An Vij. 
Amny, urodzony w Wostosianće 17. grudnia 1887. i 
gr=kat., relvi:, ożrnicny z Ah fją Leów B.iuiezo 1912 
r w Wołosiance, (. mże ostatnio zamieszzały, ma 
wedle zaprsysiężonych zeznań świadka ilka Siuszko 
umczeć w g niuia 1919, r, na Us sinio na tyfus jak> 
żosuierz wojsk uraliskic'. (Giy od tago czssa brak 
> mia znaku życa p zet» wir. ża się na prośbę Żony 
po tępowaułe, celem uznania go za zmavego i celem 
rozw.ązanią małżeńs ws, wzywijąc każdego, kioby 
nit o nim wiadomość, a także jego samego. aby dał 
źnać o tem Sądowi lub cb.ańcy węzła małżeńskiego 
dw. Dr. F ucatmannowi w żtryiu, de jednego rosu od 
dia o,łoszewa tego edyk u w „Gazecie lwowskiej”, Są 
iuiejszy na ponowną prośbę po upływie tego czasu 
wyda ostateczne orzeczenie, 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, 20. maia 1922. 67:9 
T. 64224 Edykt, Wzsy! Dowhun, sya And ija 
Amy, urouźony 10, śtyczui: 1891. r, w Wołosiance, 
zrekat., rolnik, wolny, w Wołosiaace ostatnio zamiesz- 
xały, brat weule zaprzysiężonych zezaań świadka Mi- 
chara Doneczko udzi.ć w walkach na froucie włoskim 
jako ż fałerz armji austr. a wedle pośredu:ch wiado- 
niośc. zginął tamże pod As iago w kcń.u p. Żizierni- 
ke 1918.r. Gdy od tego Cząsu za”: ą siad o j:go żv- 
ju. prze © wdraża się na proś ę :.go bratowej Hafe 
Dowhuu w Wołosiancz, postępowanie, celem uznania 
30 za zmatłego, wzywając k idzgo ktoby miał o nim 
wiadomość, a także :ego gaiego, abv dał znać o ten 
Sądowi lun kuratorowi adw. Dr. Huff.erowi w Stryiu 
do sześciu miesięcy, od cria ogłoszenia teg 
edyktu w „Gizecie Iwowskiej”. Sad tutejszy na ponow- 
uą prośbę po upływie tego czasu wyda ostateczne 
orzeczenie. sąd okręgowy, Oddział iV. 
Stryj, dnia 20. maja 1922. 6713 


T. 160 22 6. Wdrożenie postępowania celem uzni- 
ia za zmarłero, Wasyl Lipi, sya 'gnaczgo urodzon: 
14 stycznia 1836. r. w Kamionce boroidy, ostata o 
«'amże zamieszkały, bra! udział w wojne jako żołnierz 
austr. przy 34, p. strz, i wedle przep owadzonych do- 
-hodzeń w r. 1914. był w boju od Lublinem i od te- 
ż0 Czasu nie ma o nim żaduej wiądo ności. Można 
zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustaaoweg> domnie- 
mania śmierci po myśli § 24. l. 2. u. c. wzgł. ustaw; 
é 31. marca 1918. r. Nr. 148. Dz. p. p. Wobec tezo 
ni wniosek Hanki Łupij, wdraża się postępowanie, ce- 
lem nzuania wymienionej osoby za zmarłą, a związku 
małzeńskiege, żawartego na dnu 26. listopada !9!0.r. 
między zaginionym a wnioskodawczysią za rozwiąza- 
ty. Wiadomości o zaginionym należy udzielić Sądowi: 
iub adw. Dr. Aronowi F.etlickowi we Lwowie, które- 
„o nstanawia się kuratorem oraz oùsrońcą wezła mał- 
żeńskiego. Zagiałonego wzywa się, aby jawił się przed 
podpisanym Sądem, o ile żyjb, lub w immy sposób da 
znać o sobie. Po dniu 16, iistopada 1922. r. względnie 
w sześć mies.ęcy od dnia ogłoszenia tego zarządzenia 
w gazecie urzędowej Sąd na ponowny wn o3ek wyda 
ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział Vi, 
Lwów, 16. maja 19 2, 6386 


T. 20 2'/3. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
ala za zmarłego. Sydora z linickich Sozańska w wasz- 
«ewicach, wniosła o nznaułe męża Michała Sozański:- 
zo za zmarłego i małżeństwa znim ziwartego za toz- 
wiązane. Z zeznań wsaioskodawczyni wyalka, że mąż 
ej Michał Sozański jako żołnierz 33 p. p. obr. kraj 
dos.ał się do aiewoli rosyjskiej skąd pisał do niej trzy 
razy zaś od r. £915. nie ma od niego żadiej wiadomo- 
ici, wskutek czego zachodzi ustiwowe domniemanie, 
iż on mie żyje. Na nodstawie ustawy z 16. lu ego 1833 
z Nr. 20, Dz. p. p, wdraża się postępowanie, celem 
uznania za zmarłego Michała Sozańskiego i m:łżen- 
stwo za rozwiązane. Wydaje Się przeto egółne wezwa- 
nie, aby udzielono Sądowi lub kuretorowi Pans Drow: 
Fizischmannowi adwokatowi w Boryni, wiadomoś . 
o powyż wymienionym. Sad tutejszy naponowną pros- 
bę po dmu 1. kwietnia i922. r. razstrzygnie O uziiżniu 
«a zmarłego. Sąd okręgowy, Oddzial V. 

Sambor, dnia 17. iipca 1921. 6962 

T. IV. 75:22/3. Postępowanie celem uznania za 
zmarłego. Andrzej Baradztej z Łazów dębowieckich, Szu 
Jana i Anny, urodzony 26, września 1859 wyjechał na 
wojnę 15. sierpnia 1914 i zagną: w paździerń ku 1914 
w walkach froutowych pod iwang odem a odtąił nie 
ma @ nim wiadomości. Przypuszczając jego śmierć 
wdraża się ma Wniosek posiępowanie celem uznąkia 
Andrzeja Ba adzieja za zmarłego i małżeństwa jego 2 
Ełeonerą z Rzóńców za rozwiązane i wzywa sie, aby 
'lużieiono Sążowi iub kuratorowi i obrońcy węzła mał- 
żeńskiego adw. Dr, Lipińskizmu w Jaśle wiadomości o 


p a 0000 
zaginionym do unia 15. grudn a 1922, poczem Dad roz. 
sirzygnie o wn'O$K » 
Sąd otręgowy, Cddział IV. 
Jesito, dźu 2 . m Ja 1922. 6915 
T. 217/201”. Zarządzenie posiępowanią celem u- 
mania z zwarłzgo. Dawid Wolfmann us. w r, 1849. 
28/8, w Przeworsku z azólną 'ucbliza ją wsiąpii « 
armji austr. do 90 p p. zkógiu ou zteł na front 
seib-kl. Oi tə o cz sa ale mao nim wisdo ości. 
%ożga żalem p zyjąć, z ajd; warun.i uslawowsso 
domniem uia śmierci w myśl $ 24 L 2 u. « Woct - 
o na wniosek Róży Wohimann fase Diller wćriża siĘ 
ostępow ne cełtm uzn nia w michicnej OSOLY 2. 
zmarłą. W:alomośc: o zaginicnym saieży udztebć s3- 
dowi Dawida Wolimiana wzywa się uby sę Su wił 
przed podpi.anymi sądem 0 ile żyje lub w inuy Spv- 
*ób dał znać o sotie. Sąd orzeknie ectatecznie na jp 
noway wniosek po dniu Íb grudnia 1920 o ueneniu za 
zmarłego. ggf 
Sąd okręgowy eywiłny Oddział VII. Ą 
Lwów, dnia 8. czerwca 13 0. 6997 
T. 123,22;6. wdrożenie postępowania celem u» 
znania za zmerłago. Siefim Zackarczyszyn, syn Mikołaj. 
i Katarzyny u. 2411, 1888 w Drozdewicach ogluj io 
tamże zaciie;zka!. bra! udział w wojmie jako żołułerz 
astr. przy 89 p p. i wedle przeprowadzenych docho- 
d.eń wstąpi: do wrjską ausir. w r. 1914. w roku 1915 
wilczył w Karpatach a o! marca t.go iotu brak o nm 
wiadomości, Możną zatem przyjąć iż załidą waranki usta 
wewcego doinniemenia Śmierci po myśli $ 24 1 $wza!. 
ust. z 31/3. 1918 Nr. 128 dz. p. p. Wobec tego na wnio- 
sek Katirzyny ze Szurów Zachaiczyszyń zarządza sę 
postępowanie człem uznania wymienionej ©:oby za 
zmarłą a związku małżeńskiego zawarteżo nə dniu 17. 
lutego 1908 między wymienionym a wnioskodawczynią 
za iozwiązan”., Wicuoniości o zaginionym na,cży ue 
dzielić są owi albo «dw. Dr. Leonowi Knollowi we 
Lwowie, którego ustanawia się kuraiorem oraz obrońcą 
węzła maiżeńskiego. Zagiajonego wzywa się aby się 
¿wil przed podbisznym Sądem 5 ile Żyje itn w inny 
sposób da! zaać o sobie. Po dnu 1. giudnia 1922 wzgl. 
w 6 mlesiązy od dnia ogłosze :ia tego zarządzenia w 
gazecie urzędowej sąd na ponowny waivsek wyda 
stateczne orzeczenie. 
Sąd otregzowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 10. maja 19 2. 6881 
T. 1032;22, Jan Głela, sya R'zalji, urodzony w 
Oromli 1884 jako żołnierz ud ogól ej mobilizacji nie 
laje wia.omośc. o sożie. Wobec tego jest prawdopo- 
dounc, ż. tenż: psniósł śmierć zarząd a się na wnio- 
sek Rozafi Florex pestępowuaie ceem udowodńiżr'a 
śmierci, odłaszsjąc wezwanie aby do pół roku od a- 
łoszenia w „Ga ecie Lwowsk e * gądowi aibo r. Dr. 
„Rastowi aawosatowi w Przemyśru, którego Usiumuwia 
się ku atore.s, udzielono wiadomości o zaginiony. Pa 
upiyw e tego czu aa ponowna prośbę Sąd orzeknie 
ustaiecznie 9 wniosk i, 
Sąd okręgowy Oddział V. 
Przemyśl, dnia 9, czerwc. 122, 943 
92/22 Mikola: Denys, syn Pantalemona, lirocizo- 
ny w D browi.y 1875 w b.twie między jJarosawiem a 
Przem šla w latach 1914 inb 1915 z. ginął. Wobec te= 
go j st prawilcpodobn:, że ienż: poniósł śmierć ża- 
rzą 'za się na wiżogek Z chareżo Denysa postepowa= 
«ie celem udowodnien a śmie ci, ogłasza 4c wezwania 
asy do pót roku nd ogłoszenia w „Gazccie Lwowskiej“ 
Sądowi ałro p. D owi Marszałłow: adwov<atowi w Siz- 
uiąwie, któ czo u tanawia się kur.to:em idzieleno 
wiadomo c o zaginionym. Po upływie tego ciasu na 
ponowną prośbę Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku. 
Sąd okręgowy (Oddział V. 
P zemyśł, dnia 23 maja 1922. 6349 
T. VI. 80/32/3. Zarządzen'e postępowania celem 
uznania za zmarłego, Stanisław Zachara, yn Woicie- 
cha I M rji, wyrobnik. z Mokrzys i, powiat Brzes o, 
urodzony tamże 1584, przydzie'onv 1914 do 32 pułku 
obrony krajowej, według zeznań Cyprjana Gibary i Ji- 
ua Dudka dostat się d> niewoli !csyjskiej w gruduu 
19i4, od tero czasu nie daje znaku życia. Gdy zatem 
można przyjąć, że zastnieją warufki ustawawego cc- 
maiemania śmierci w niyśl § 1 ust z 51 3. 1918 Nr. 128 
Dz. w p. zarządza się na wniosek Hełzay Zacharowej 
postępowanie celem uznania wytniewiaiegn ża zmar- 
łego, oraz celem uznania małżeństwa z nim zawariś:- 
gd za rozwiązane a zarazem oglasza się werwanie, 
ażeby udzielone wiadomości o zaginonym: sądowi 
albo p. Dr. Mchałowi Jaszkowi adwokatowi w Kra o- 
wie, Ltorego ustinawią się obrońcą węzł: mał:eńskie- 
go. Słamisłiwa Zacharę wzywa Się, aby sławił sie 
przed podpisanym sądem iub winuy s>oosób dał znać 
O Sobie. Po dzin 1. lu ego 1923 sąd na ponowny wnio- 
sek orzceanie ostateczne o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy cyw. Oddział Vi 
Kraków, dnia 13. maja 1982. 702z 


T. 875j21/6. Wdroż'nio postępewania celem - 
zgania za zmarłego Jan Hiek syn Grzegorza i Anny 
r. 15 września LU76 w Pełach, ostataio tamże za- 
mieszkały brał udział w wojnie jako żołni rz aust. 
orzy 10 vat, s:;perów i wedle przeprowadzonych do- 
chodzeń utopił się w rzece Adiyże w Tyrolu 11/5 1916. 
Można zatem yrzyjąć iż z jdą Warunki ustawowego. 
domniemania śmierci po myśli $ 2% 1. 2. u. c. wzgi 
ust, z 51 marca 1918 Nr. 128 DLzpp. Wobec tego na 
wniosek Teoedozii fłiłek zarządza się pastrpowanie 
celom uzuania wymienionej osoby za zmarłą. Wiado- 
mości o zagłułcnym Balety udsi:lić sądowi. Zaginio- 
nego wzywam się aby się jawił przed podpisanync są- 
dem o ite żyj: lub w inny sposób dał znać osobie. 
Po dniu 30 listopada 1988 względnie w 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie nrzędo- 
wej sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne orzi- 
czenie. 
Sąd okręg. cyw. Oddzia' VH. 
Lwów, dma 1l kwietnła 1922. 63 3 
T. 78/21/4. Wdrożenie postępowania c iim u. 
zużnia za z uuriego, Tomasz Rymatowicz syn Anto- 


kiego i Franciszki u. 
nio tamże z:mwieszkały bral udzias w woemie jak: 
podwoda i wedle przeprowadzonych ochoczeń zm r! 
w listopadzie 1914 w Przemyśiu, Można zatem przyją 
iż zaidą warank ustiwowego domiiema ia émeri 
po myśli § 2% |. 2 u.c. wig, ust. z 31 marc 1918 Nr 
188 dzpp. Wobec ‘tego na wniosek Mi hala Łucyszyne 
wdraża się postepowanie celzm uzn mia wymienione 
esaby za zmarią Ziginiunag: wzywa sis -by się ja- 
wil przeń podpisanym sądem u ile żyje l b w inn 
sposób gai zcać o gobie. wWiademo ci o za iuion,m 
należy Adzielić sądowi. Po dniu 10 paź 'ziornika 1322 je- 
daak nie prędzej jak w 6 miesięcy od daia ogłosze- 
nia tego-zarządzenia w gazecie urzędowej sąd na po- 
nowny wniosek wyda ost teczne Grzeczenię, 
S:d okreg. cyw. Oddzi:t VIL 
Lwów, (na 10 marca 1932. 6615 
T, 204/27/4 Wdrożenie „po. tęrowania celem u- 
źnania za zinar ego., Iwan Caban syn Dnyta i Marji 
ur. 3/19 18:6 w Wicełkopo!u, ostatni ta. że zamies - 
kaly wedle przeprowadzonych dochodzeń w r, 1900 
Wwydalić się z domu w nieznanym kierunku nia daje u 
seble od tego czasu żadnego wiadu życia, Mcżna zateimn 
przyjąć iż zajdą warunki ustawowego domniemania 
śmierci pu my;li $ 24 1. 2 u c. Wobe. tego na wnio- 
sek Duytra CzeDaua wdraża się p.st.powawie celem 
uznania wymienlouej osoby za zmarłą, Wiadomości o 
zaginionym należy ujzielić sąiowi albo acw. Dr. Ma- 
ksymilianowi F.iiedowi we Lwswie, którego ustauawi . 
się kuratorem. Zaginionego wzywa się aby się jawi 
przed podpisatym sądem o ile żye lub w inny spos: b 
dał znać o sobie. Po dnu 5 maja 1522 względnie 
w 6 mies gcy od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w 
gazte: urzędowej sąd na ponowny wniosek wyda 
ostateczne orzzczenie. 
Sąd okręg, cyw, Oddział VH. 
Lwów, dnia 6 maja 1922. 8616 
T. 37/22/4. Zarządzenie postępowania clem u- 
dowodnienia Śmierci. Dmytro Łomaga syn Pawła ur. 
1858 w Naciiorc ch rolnik tamże „amicszkały wyjech :ż 
w r, 1915 do Rosji gdzie wede saprzysięźenych z.- 
zna swapków Marji Łomaga i jus yay Makcymów 
zmarł po krótkiej chorobie we wsi Wasyikó .c2 gu.. 
Jekat w r. 1915 Wobec te:v z rządza się na wniosex 
Aany Łomaga postępowania celem udowo laienia Śimier- 
ci a zarazem oglas a się wezwa ie, aby do dnia Gil 
1922 udzielono wiadomości albo sądowi alb> aaw. dr 
Br. Geistowi wę Lwowie, któr g> ustanawia si} kura- 
torem zaginionego. Po up!ywie tego terminu i po 
przeprowadzeniu dowodów jedn:kowoż uie prędze 
jak w 3 mesięcy ud dnia «rłoszenia tego zarządze- 
nia w gazecie urzędowej sąd orzekułie ostateczne o- 
wnis<ku. 
Sąd okręg. cywil. Oddział VII. 
Lwdów, dnia 6 cze wea 1922. 70038 
T. 117,22J6, Wdrożenie posiępuwania celem u- 
nania za zma:łego. Mikołaj Huz j syn Wasyla i Marji 
ur. 14 maja 1873 w Lubyczy osiainio tamże zamiesz- 
kajy brat udział w wojnie jako żdłnierz a str. prz, 
podwodach i wedl: przeprowadzynycu dochodzeń 
prawdopodobnie zmarł w r. 1916, w szpitalu wojsko- 
wym, Można zaim przyjąć, iż zajią warunki usta- 
wowego domniemana Smierci po myśli $ 24 Ł2 u, 
c względnie ustawy z 31/3 1916 Nr. 123 dzpp. Wo- 
bec tego na wniesek Paratkewji Huzij wdraż: się 
postępowanie celem uznania wymienionej o oby za 
«wma ą, Wiadomoścą © zaginionym należy udzielić są- 
dowi. Żaginionego wzywa się, aby sią jawił przed 
podpisanym sądem o ile Żyje luu w inny Sposób 
dał znać o sobie, Po dniu 26 kwietnia 192% w.ęlydn.e 
w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia iego zarzędzenia 
w gazecie urzędcwej sąd na ponowny wriosei wy- 
da osłateczna orzeczenie. 
Sąd ckrzg, cyw, Oddział VII. 
Lwów, dnia 26 kwietnia 1922. 6617 
T. ż00/22/4. Wdrożenie postępowan a celem u- 
znania za zmarłego. Grzeserz Ceaus syn Stefana; 
Pełagji ur. 23 marca 1682 w Wol. wysockłej ostatnio 
tamże zamieszkały brał udział w wojnie jako żołnierz 
austr, i wedle przeprowadzonych dochodzeń będąc w 
bitwie na froncie włoskim w r. '916 p'awvosadobu c 
tamże zginął gdyż po bitwi: do cddziału nic powró- 
CH ani też żadnej o soble dotychczas mie dał wiado- 
mości. Można zatem przy ąć iż zajdą wa uaki u tawo 
'wego domniemania śinierci po myśli S241 2u c 
wzgł. ust, z 31 marca 1918 Nr, 128 dzpp. Wob c te- 
igo na wnioszk Stefana Czausa zarządza się posręgo- 
wanie cetem uznania wymien onej osoby za zmarłą, 
Wiadomości o zaginionym naieży u 'zielić sądowi. Za 
ginionego wzywa się aby się jawi} przed podpisanym 
„gądem o ile żyje lub w inny spo ób dał znać o 
sotie. Po dniu 6 listopada 1922 wzylędsie w 6 
„miesięcy od dunia ogłoszenia te o zarządzenia w Ga- 
2ecie urzędowej :4 ! na ponowny wniosek wyda Gsta- 
'teczne orzeczenie, 
Sąd okręg. cyw. Odiział VI. 


Lwów, dnia 6 maja 1922. 6612 


Prez. 21439 22. 
wowie ogłasza, 


i Obwieszczenie. 
we L że Dr. Adam Bosakowski nota- 
iipca 1922 urzędowanie w Horodznce obejmuje. 
ł Prezes Sądu apelacyjiueg9: n 
Lwów, dnia 17. czerwca 1922- 6933 1—3 


1CZMAITE OBWIESZCZENIJ. ; 


Sąd apełacyjn, | dała nadnierne ceny i zasądzoną na karę ścisłego a- 


„ÖAZETA LWOWSKA? z dnia 16. lipca 1922. ' i 


12 kwieinis 1856 w Rarze, oSta-|p, adw, dra Webera w Horodence kuratorem. Tenże : i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama sig 
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riusz w Belinie przeniesiony do Horodenki, dnia 1-go|1a ponoszenie kosztów postępowania karnego. 


m 


-—- 


nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 
Sąd powiatowy. Oddział VII. 
Tarnopol, dnia 17. czerwca 1922. 6976 
Prez. 231262. Obwieszczenie. Sąd apelacyjny we 
Lwowie ogłasza, że Kazimierz Melchert notariusz w 
Medenicach przeniesiony do Żydaczowa, dnia 9. lipca 
1922 urzedowarie w Żydaczowie obejmuje. 
Lwów, dnia 8. pca 1922. 7007 1—3 


AMORTYTATIZ. i 


rator zastepywać będzie kuranda w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie 
Się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
Sąd powiatowy, Oddział II. 
Horedenka. dnia 4. lipca 1922. 6940 


C. IL 649/22. Edykt. Przeciw Annie Motrhan i Wa- 
syłowi Morhan. których miejsce pobytu jest nieznane. 
wniesionym został do Sądu powiatowego w Horodence 
przez Marję z Peców Nepatiuk ż. Andrija w Tyszkow- 
cach i tow. pozew o zniesienie współwłasności. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczą się audjencję do ustnei rcz- 
prawy na dzień 11. września 1922. o godz. 9 przed po- 
łudn. w tut. Sądzie biuro Nr. 24. Celem strzeżenia praw 
pozwanych ustanawia się p. adw. dra Rubla w Horo- 
dence kuratorem. Tenże kurator zastępywać będzie 
pczwanych w rzeczonej sprawie ńa ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w Sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomcoonika nie zamianuią. 

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Herodenka, dnia 4. lipca 1922. 6941 


Ceg. 1. 372/22/1. Edykt. Strona powodewa Franciszek 
Sowa w Błażawej, wniosła skargę przectw stronie po- 
zwanej -Janowi Legięć o 111 dolarów amer. Audjencja 
do ustnej rozprawy została wyznaczona na 21. sierpnia tościowych. Na wniosek Prokuratorii Gener. Rz. P. we 
1922, godz. 9 przedpoł. w tym Sadzie biuro Nr. 46. ii| Lwowie podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
piętro. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jesti wymienionych niżej papierów wartościowych, które 
nieznane, ustanawia się dra Więcka, adw. w Rzeszowie wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
kuratorem, który ją będzie zastępował na jej koszt i ch papierów aby je sa 6 miesięcy od dnia piet- 
niebwzpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi) © zego ogłoszenia zarządzenia płatności wierzytelności. 
i nie ustenowi pełnomocnika. - a przedłożył temu Sądowi: także inni interesoward mają 

e Sąd okręgowy Oddział I. zgłosic swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W radze 

Rzeszów, dnia 22. czerwca 1922. 6954 przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego terminu te 

Cw. 4;22]1. Edykt. Strona powodowa Abraham papiery wartościowe za umorzone. Oznaczenie parie- 
Akselrad w Tarnopolu wniosła skargę przeciw stronie pów wartościowych: 2 książeczki wkiadkowe Polskie- 
pozwanej Antoniemu hr. Ostrowskiemu © zapłatę sumy | go Banku krałowego Nr. 55984 na nazwisko Helena 
weksłowej w kwocie 150.000 mk. do L. cz. Gw. 4/22/L} Dabezańska i Nr. 55990 na nazwisko Stefan Czołowski, 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest niezna-j obie na ogólną kwotę 72.571 kor. 42 hal. opiewaiące. 
ne, ustanawia się dra Mautla adwokata w Tarnopolu. Sąd okregowy cywilny, Oddział VII. 
kuratorem, który ją będzie zastępował na jej koszt i| Łwów, dnia 21. października 1921. 
niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie M 


r 


Nc. I. 62/22/2. Na wniosek Bolesłava Kańskicgo w 
Rudniku zarządza się postępowanie celem umorzenia le- 
gitymacji zaliczeniowej L. 6082 przez Urząd stacji kole- 
jowej w Rudniku na dniu 9. marca 1922 wystawionej na 
kwotę 15.224 mk. opiewającej, która zaginęła i wzywa 
się posiadaczy tego papieru, aby zgłosi swe prawa do 
45 dni od daty tego edyktu. W razie przeciwnym uznał- 

v Sąd po upływie iega terminu, papier ten jako po- 
zbawiony znaczenia. 
Sąd powiatowy. 
Nisk, dnia 3. czerwca 1922. 6922 1—3 
T. 160/21/16. Zarządzenie umorzenia papierów war- 
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; KURATELE, | 


P. V. 191/22/ł. Uchwałą Sądu powiatowego w Prze- 
myślu z 8. czerwca 1922, L. V. 4122 pozbawiono całko- 
wicie własnowołności Stantsława Buczkiewicza zamic- 
szkałego poprzednio w Przemysła, a to z powodu cho- 
roby umysłowej. Kuratorem ustanowiono ojca Franci- 
szka Buczkiewicza w Przemyślu. 

Sąd pewiatowy, Oddział! V. 

Przemyśł, dnia ł0. czerwca 1922. 


i nie ustanowi pełnomocnika. 
Sąd okręgowy, Oddział IL 
Tarnopol, dnia 19. czerwca 1922. 6966 


Cg. 1. 155/22/1, Edykt. Strona powodowa Jan Żabski s. 
Michała w Nowym Tyczynie, wniosła skargę przeciw 
stronie pozwanej Mikołajowi Winnickieinu s. Józsia 
o zapłatę 40 dolarów amer. zgn. do L. cz. Cg. I. 155/22. 
Audjencja do ustnej rozprawy została wyznaczona na 
31. maja 1922 godz. 9 przed poł. w tym Sądzie biuro Nr. 
25. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest nie- 
znane, ustanawia się p. dra Friedmanna adwokata w 
Tarnopqlu kuratprem..który ją będzie zastępowałna jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się 
nie stawi'i nie ustanewi pełnomocnika. 

Sąd okręgowy Oddział I. 

Tarnopol, dnia 12. maia 1922. 


i „6975 
-U P, V. 256I2N8:Edykt. Uchwala Sądn potiatowego 
O. V. w Złoczowie. z. 27. lipca 1921. L, cz. L. Y. 412085, 
pozbawiono całkowicie własnowelności Michała Dzin- 
gały, rolnika w Werchobużu z powodu jnarnotrastwa.' 
Kuratorem ustarrowiono Gabriela Hawryszkowa z Wer- 
chobuża. 
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U. VI. 536/22/4. W Imieniu Rzeczypospolitej Poll 
skiej! Wyrokiem Sądu powiatowego w Drohobyczu, z Sąd powiatowy, Oddział V. 
dnia 27. kwietnia 1922. 1. cz. U. VI. 536/22/3. został uzna- Złoczów, dnia 22. grudnia 1921. 6977 
ny winnym przekroczenia Art. 19. ustawy z 2. lipca 1920 L. 9/21. Ogłoszenie pozbawienia  własnowolności. 
L. 37. Dzpp. oskarżony Jakim Markow, syn Andrzeja Uchwałą Sądu powiatowego w Skałacie z dnia 2. sierp- 
i Rozi, rodem i zamieszkały w Hruszowie, za to, żejnia 1921, L. 9/21, pozbawiono częściowo własrowolności 
za przedmioty niezbędnego zapotrzebowania, a imiano-| Pepi Perlmutter ze Skałatu, a to z powodu marno- 
wicie ziemniaki pobrał nadmierne ceny i zasądzeny na;trawstwa. Doradcą ustanowiono Kawkę Willnera z Mol- 
grzywnę w kwocie 10.000 mk. zamienioną w razie nie- j czanówki. 
ściągałności na 20 dni ścisłego aresztu, oraz na pono- 
szenie kosztów postępowania karnego. 

Sąd powiatowy. Oddział VII. 

Drohobycz, dnia 27. kwietnia 1922. 6972 1—3 

U. VI. 1032/21/18. W Imieniu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej! Wyrokiem Sądu powiatowego w Drohobyczu 
z dnia 24, września 1921, |. cz. U. VI. 1032/34/6, oraz 
wyrokiem Sądu okręgowego z dmia 21. stycznia 1922 
BŁ 911/21/5, została uznana Sara Steinberg, córka Her- 
scha i Lei ze Schodnicy winna przekroczenia z Art. 19. 
ust. z 2. lipca 1920 L. 67. poz. 449. D. U. R. P. popel- 
tone tem, że za przedmiot powszedniego użytku, a 
mianowicie tytoń, pobrała cenę oczywiście nadmierną 
i zasądzoną na grzywne w kwocie 15.000 mk. zamie- 
nioną w razie nieściągalności na karę 30-dniowego a-~ 
resztu, oraz orzeczono konfiskatę zakwestjanowanego 
tytoniu na rzecz Skarbu Państwa. 

Sąd powiatowy Oddział IV. 
Drohobycz, dnia 3. kwietnia 1922. 6373 


U. VII. 2086/21. I. C. W Imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej! Wyrokiem Sądu powiatowego w Drohobyczu. 
z dnia 15. listopada N. VII. 2086/22/4. oraz wyrokiem 
Sądu okręgowego w Samborze z dnia 22. marca 1922 
BL. 58/22/4. została uznaną winnym przekroczenia Art. 
19. ustawy z 2. lipca 1920. 1. 67. Dzpp. oskarżona Paran- 
ka Dmywyszyr, ur. Bryiowska, lat 28 licząca, rodem 
i zamieszkała ze Starej wsi, za to, że za przedmiety mie- 
zbędne zapotrzebowania, a mianowicie za mleko żą- 


Sąd powiatowy Oddział II. 
Skałat, dnia 2. sierpnia 1921. 
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LICYTACJE, i 


E. 111/22/5. Edykt licytacyjny dnia 6. września 1922 
o godz. 11 rano odbędzie się w Sądzie in'e;szym pu 
bliczna licytacja 1/4 części realności iwh. 911. gminy 
Maków obejmującej zabudowania murowane i drewnia- 
ne, 3 place budowlane i 3 ogrody z wyjątkiem per. lk. 
2153/2 2155, 2156. dałei 3/32 realności wt. 188 i 3/16 
realności lwh. 195 gminv Maków obejmujących roie, 
łąki, pastwiska, las i drogi oraz 1/4 części uprawnienia 
lasowego H. klasy i innych przynależności Franciszki 
20 Zajdowej własnych. Nieruchomości powyższe są o- 
cenione na 1.,469.803 mk. przynależności na 30.125 mk. 
najniższa oferta 1.000.000 mk. Poniżej tei cenv sprzedaż 
nie nastąpi. Warunki licytacyjne protokół opisania i o- 
szacowania może każdy małący chęć kupna przejrzeć 
w Sądzie tutejszym. 

Sąd powiatowy Oddział HI. 

Maków dnia 13, czerwca 1922, 
a OOO R 2 RA 


FARAY., i 


Firm. 449/22. "Oddz. A. 1V/34. Wpis do rejestru han- 
dowego iirmy spółkowej. Do rejestru oddział A. wcią- 
gnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmie- 
nie firmy: Bracia Heublum. Przedmiot przedsiębiorstwa 

Sąd powiatowy, Oddział VII. | ysni jelit i handel produktami zwierzęcymi. For- 
Drohobycz, dnia 4. kwietnia 1922. 6974 1—31 ma spółki: Jawna spółka handlowa od 1. kwietnia 1922. 
C. VII. 212/22. Strona powodowa Michajto Muszyń- | Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Markus  Heublutm, 


resztu przez 6 dni, i grzywnę w kwocie 6000 mk. oraz 


C. Ii. 441/22, Edykt. Przeciw łwanowi Pańków, któ-; ski wniosła skargę przeciw stronie pozwanej niewiado- 
Tego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zostal| memù z miejsca pobytu Iwanowi Muszyńskiemu o roz- 
(ło Sądu powiatowego w Horodence przez Docie z Ko-| wązanie kontraktu kupna sprzedaży: do L. czynu. C. VH. 
łomyjcznków Kołomyjczuk w Horodunicy pozew o uzna-| 212/22. Audiencia do ustnej rozprawy została wyzna- 
mie własności | t. d. z pn. Na podstawie pozwu wyzna- | czona na 6. września 1922, godz. 9 przedpol. w tym Są- 
Cza się audjencję do ustnej rozprawy na dzień 4. wrześ-| dzie sala rozpraw Nr. 8. Ponieważ miejsce pobyty stro- 
nia >. 0 godz. 9 przed połudn. w tut. Sądzie biuro| ny pozwanej jest nieznane, ustanawia sie adwokata dra 
Nr. 24, Celem strzeżcnia praw pozwanego ustanawia się: Cziłlika, kuratorem, który ią będzie zastępował na jej 


kupiec w Krakowie Grzegórzki I. 112 i Wincenty Hew 
blum knpiec w Krakowie, Rzeźnicka 29. Do zastępstwa 
spółki jest uprawniony każdy ze wspólników z osobna. 
Podpis firmy: pod brzmieniem iirmy, którykolwiek zo 
sófników położy swój podpis. Dzień wpisu; 14. kwit- 
tnia .1922. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IJ. 


Kraków, dnia 6. kwietnia 1922, 5681 


8 


„QAZETA LWOWSKA” z dnia 18. lipca 1922. 


Z O O z O O O O a — MaM - = 


, Firm. 450/22. Oddz. R./1202. Zmiany i dodatki odno- | odpowiedzialnością w myśl ust. z 6. marca 1906 L. 55. 
szące się do wisanych inż w rejestrze handłowym spó- |Dz. p. p. oparta ia kontrakcie z daty Kraków dnia 12. 


tek. Do rejestru edziai B. wciągnięto co następuje: Sie- 
:'dziba i brzmienie lipmy: Polski Glob Towarzystwo 
transportowo-handiowe S. A. w Krakowie. Dyrektorem 
„ustanowiono Henryka Moskwę w Krakowie ul. Biskupia 
'6 zamieszkałego. Prakurę Maurycego Flintensteina i dra 
Marjana Półtoraka wykreślono. Dzień wpisu 12. kwie- 
tnia 1922. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział Il. 
Kraków, dnia 8. kwietnia 19922. 5683 


Firm. 432/22 C. V/228. Wpis do rejestru handławe- 
go firmy spółkowej. Do rejestru oddz. ©. wciągnięto co 
nastepuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
iTowarzystwo wydawnicze „Przegląd sportowy”, spół- 
ika z ograniczoną odpowiedzialnością. Przedmiot przed- 
isłębiorstwa nakład wydawnictw 


iwiiciwo i  rozsprzedaż 
książek broszur i wszelkiego rodzaju publikacji z dzie- 
dziny sportu. Firma spółki: Spółka z ograniczoną od- 
powiedzialnością w myśl ust. z 6. marca 1906 L. 58 Dz. 
. p. oparta na kontrakcie z daty Kraków 16. marca 
(1922 L. R. 26833. Czas twwania spółki nisogramiczeny. — 
‘Kapital zakładowy spółki wynosi 500.600 Mkp. w ca- 
tości w gotówce wpłacony. Do zastępstwa spółki są u- 
prawnieni dwaj zawiadowcy lub jeden zawiadowca i 
lieden zastępca zawiadowcy. Zawiadowcami ustanowie- 
ni: Aleksaarder Dembiński w Krakowie w. Radziwiłłow- 
„ska 8, Józef Figna w Krakowie u. Czysta 15, Jan Gebe- 
thner w Warszawie ul. Zgody 12 zastępcami zawiado- 
wców Leopołd Margułies w Krakowie ut. Zielona 7, Ta- 
ddeusz Studnicki w Krakowie, kadztwHiowska 8. Podpis 
firmy, pod brzanieniem firmy umieszczą swe podpisy 
Kkclłektywnie dwaj zawiadowcy. Na wypadek podpisy 
wania firmy przez jednego zawiadowcę i jednego za- 
stępcę zawiadowcy podrisywał ią będą: 1) Aleksander 
Dembiński i Leopold Margulies albo 2) Józef Figna î Ta- 
'deusz Studnicki. Ogloszenia spółki uskuteczniane będą 
zapomocą listów poleconych. Dzień wpisu 8. kwietnia 
1922, 
Sąd okręgowy cywilny iako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 4. kwietnia 1922 5684 


Firm. 444/22. Oddz. B. 1/154. Zmiany i dodatki ode 
szące się do wpisanych już w rejestrze handłowym 
firm kupców pojedyńczych i spółek. Siedziba: Kraków. 
Brzmienie firmy: Spółka akcyjna „Trzebinia“ Fabryka 
maszyn i narzędzi rolniczych, odlewariia Żelaza i me- 
tali uchwałą Walnego Zgromadzenia akcionarijuszy z 
dnia 15. października 1921 L. R. 3523 zatwierdzoną po- 
stanowteniem Ministerstwa przemysłu i handlu oraz 
Skarbu z dnia 22. listopada 1921 S. p. O 2111 Spr. 53 
powiększono kapitał zakładowy o dalszych 8,4Q0.000 
„Mkp. czyli do 16.800.000 Mkp. przez wydanie 60.000 no- 
lwych na okazicieła opiewających akcji i w gotówce 
„wplaconych akcji wartości nominalnej 140 Mkp. Dzień 
wpisu 11. kwietnia 1922. 
Sąd okręgowy iako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dura 7. kwietnia 1922. 5685 
„ Firm. 501/22. tow. IN/102, W rejestrze stowarzy- 
szenia wpisano: Siedziba i brzmienie firmy; Spółka 
Oszczędności i pożyczek w Brzezowei koło Dobczyce 
stowarz. zarejstr. z nieograniczoną poręką. Członek 
zarządu ustąpi: Kazimierz Karcz. Członkiem zarządu 
wybrano: Wojciecha Piwowarczyka rolnika w Burletce. 
Dzień wpisu 21. kwietnia 1922. 
Sąd okręgowy cywilny jako handłowv, Oddział II. 
Kraków. dnia 20. kwietnia 1922. 5686 


Firm. 463/22. C. V./246. Wpis do rejestru ltandłowe- 
igo firmy spółkowej. Do rejstru firmy spółkowych wcią 
gnięto co następuje: Brzmienie firmy: „Lector“ Insty 
tut literacki Spółka z ograniczoną  odpowiedziałnością 
iwe Lwowie Oddział w Krakowie. Słedziba zakładu 
głównego Lwów. Siedziba Oddziału Kraków. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Przedmiotem i celem spółki jest wy- 
śdawanie dzieł beletrystycznych i naukowych, oraz pod- 
ręczników szkolnych, tudzież sprzedaż tychże zarówno 
„we własnych zakładach i księgarniach, jakoteż za po- 
średnictwem obcych zakładów i księgarń, przyjmcwa- 
nie w komis do rozsprzedaży wydawnictw obcych, — 
Iwreszcie utrzymywanie własnych księgarń, antykwarń | 
„wypożyczalni książek, własnych zakładów graficznych, 
'Hitograficznych, drukarskich, introligatorskich, jedneem 
„słowem podejmywanie wszelkich czynności wchodzą- 
cych w zakres wydawniczy i księgarski. Forma spółki: 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w myśl ust. 
iz 6. marca 1906. L. 58. dzpp. oparta na kontrakcie z da- 
ty Lwów 4.marca 1921 lcz. 7817. Czas trwania snółk! 
mieograniczony. Kapitał zakładowy wynosi 100.000 Mkp. 
jw całości w gotówce wpłacony. Do zastępstwa Spółki 
Hest uprawniony zawiadowca dr. Stanisław Lewicki, 
„zamieszkały we Lwowie ul. św. Mikołaja |. 23. Podpis 
ifirmy pod brzmieniem firmy zawiadowca umieści swój 
ipodpis. Dzień wpisu: 18. kwietnia 1922. 
| Sąd okregowy jako handlowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 14. kwietnia 1922. 5689 


Firm. 526/2. Oddz. C. V./264. Wpłs do rejestru han- 
owego firmv spółkowej. Do rejstru odział C. wcią- 
iemięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmie- 
[niee firmy: „Transakcja” Dom kamisowo-handłowy 1 
biero pośrednictwa przy sprzedaży nieruchomości, 
ispółka z ograniczoną odposyjedziałnością. Przedmiot 
sprzedsiębiorstwa pośrednictwo przy wszelkięgo rodzaju 
|ezynnościach handlowych i haqgel towarami będącymi 
iw walnym obiegu oraz pośrednictwo przy sprzędaży 
quieruchomości. Forma spółki: Spółka z ograniczona 


Wydawca: SPÓŁKA WYBAWNICZA. : 


i rozsprzedaż pisma? 


'sportowego „Przegląd Sportowy“, oraz nakład wyda- l, g ) t 
innych pism drukowanych | dłowego iirmy spółkowej. Do rejestru odział C. wcią- 


kwietnia 1922. L. r. 261. Czas trwania spółki nieogra- 
niczony. Kapitał zakładowy spółki wynosi 120.000 Mkp. 
w całości w gotówce wpłacony. Do zastępstwa spółki 
są uprawnieni czterej zawiadowty, którymi ustalrowio- 
no Jana Bisanza w Krakowie ul. Dunajewskiego 4. Ksa- 
werego Gruzlińskiego w Krakowiee ul. Sławkowska 5, 
— Wacława Lipińskiego w Krakowie ul. Zacisze 14 i 
Adama Riessa w Krakowie ul. Wolska 6 zamieszkałych. 
Podpis mirmy: pod brzmieniem tirmy dwaj zawiadaw- 
icy, albo jeden zawiadowca i prokurzysta z dodatkiem 
prokurę wskazującym podpiszą swoje nazwiska. O. 
głoszenia spółki uskuteczniane będą zapomocą listów 
poleconych. Dzień wpisu: 28, wieuną 1922. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, 26. kwietnia 1922, 5690 
Firm. 482/22. Oddz. C. V.1256. Wpis do rejestru han- 


gnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków, Brzmieuie 
inny: Krakowskie biuro handlowe, spółka z ograni- 
czoną odpowiedziałnością. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
a) utrzymywanie składu, kupno, sprzedaz i komis, oraz 
pośrednictwo handłowe, jak również import i” eksport 
towarów wszelkiego rodzaju, b) zakładanie przedsię- 
biorstw handlowych wszelkiego rodzaju i branie udziału 
w tychże. Forma spółki: Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością w myśl ustawy z 6. marca 1906 L. 58. dz. p. 
p. oparta na kontrakcie z daty Kraków dnia 10. kwiet- 
nia 1922, Lr. 17709. Czas trwania spółki: nieograniczo- 
ny. Kapitał zakładowy spółki wynosi 125.000 mk. w ca- 
łości w gotówce wpłacony. Dc zastępstwa spółki są u- 
prawnieni zbiorowo dwaj zawiadowcy, którymi ustano- 
wiono Waciawa Potuczka w Krakowie. uł. Długa 8z. 
i Siefana Krasuckiego w Krakowie, ul. Krowoderska za- 
mieszkałych. Podpis firmy: pod brzmieniem firmy wy- 
pisują kollektywnie swe nazwiska albo dwaj zawia- 
dowcy albo jeden zawiadowca i prokurzysta z dodat- 
kiai prakurę wskazującym., Dzień wpisu: 28. kwietnia 
22i 
_ Sad okręgowy jako handlowy, Oddział H, 
Kraków, dnia 19. kwietnia 1922. 5691 


Firm. 507/22. Oddz. C. V. 258. Wpis do rejestru han- 
dlowego firmv spółkowej. Do rejestru oddział C. wciąg- 
nięio co następuje: Siedziba iirmy: Kraków. Brzmienie 
firmy: Płaszowska odlewnia żelaza i metali spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością. Przediniot przedsiębior- 
stwa: wyrób fabryczny odlewów z żelaza i metali, 
sprzedaż tychże we własnym zarządzie, utrzytnywanie 
odpowiednich składów i magazynów. oraz zakup odpo- 
wiednich surowców. Forma spółki: Spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością w myśl ustawy z 6. marca 
1996 L. 58. dz. p. p. oparta na kontrakcie z daty Kra- 
ków 28. lipca 1921 Lr. 2949 i deklaracii z 3. kwieinia 
1922 Lr. 4618. Czas trwania spółki: lat 10. Kapitał zakła- 
dowy wynosi 1,000.000 mk. w całości w gotówce wpla- 
cony. Do zastępstwa spółki są uprawnieni łącznie za- 
wiadowcy Leopold Taubmann w Krakowie-Podgórzu, 
ul. Przymoście 1. i Zygmunt Mehl w Krakowie, ul. Zic- 
lona 5. zamieszkali. Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
obaj zawiadowcy lub zawiadowca i prokurzysta umie- 
szczą swe podpisy. Ogłoszenia spółki uskuteczniane bę- 
dą zapomocą listów poleconych. Dzień wpisu: 28. kwiet- 
nia 1922. 

Sąd okręgowy iako handlowy, Oddział Il. 
Kraków, dnia 21. kwietnia 1922. 5692 
Firm. 581/22. Oddz. A. IV. 42. Wpis do rejestru han- 

dlowego firmy spółkowej. Do rejestru oddział A. wcią- 
gnięto co następuje: Siedziba iirmy: Kraków, ul. Feli- 
cjanek 14. Brzmienie iirmy: Dr. Józef i Jułiusz Bulanda 
biuro dla handlu zagranicznego. Przedmiot przedsię- 
biorstwa: prowadzenie agencii. Firma spółki: jawna 
spólka handlowa od 25. stvcznia 1922. Spólnicy osobi- 
ście odpowiedzialni; Dr. Józei Bulanda i Juliusz Bulan- 
da kurcy w Krakowie. ul. Felicianek l. 14. zamieszkali. 
Do zastepstwa spółki są upoważnieni spólnicy łącznie 
lub każdy z osobna. Podpis firmy: spólnicy będą podpi- 
Sywali firmę swem pełnem imieniem i nazwiskiem łącz- 
nie lub też każdy z osobna. Dzień wpłsu 9. maja 1922. 

Sad okręgowy jako handlowy Oddział T. 
Kraków. dnia 5. maja 1922. 5693 
Firm. 545/22. Oddz. C. V. 270. Wpis do rejestru 

handlowego firmy spółkowei. Do rejestru oddział C. 
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: Wuk, Polska wytwórnia zabawek w 


Na 17. Zwyczalnem 


Zgromadzeniu akcionariuszy 
odbytem dnia 8 lipca 1922 © godz. t2-tej 
przedpołudniem we Lwowie, uiica Batorego Ż6. uchwalono, że 


Reklama, 


dźwignią kupon Nr. 18 za rok 


Spórka z cgraniczoną  advowiedzialnościę. 
Przedrnict przedsiębiorstwa: wyvrób i sprzedaż zaba- 
wek dziecinnych z drzewa i papieru. Forma spółki: 
Spólka z ograniczoną odpowiedzialnością w myśl art. 
z 6. marca 1906, L. 58. dz. p. p. oparta na kontrakcie 
z daty Kraków 25. lutego 1922, Lr. 17137 i uzupełnieniu 
kontraktu z daty Kraków 27. marca 1922 Lr. 17526. Czas 
trwania spółki nieegraniczony. Kapitał zakładowy 
spółki wynosi 100.000 mk. w całości w gotówce wp!a 
cony. Do zastępstwa spółki są uprawnieni czierej za- 
wiadowcy, a to Józef Kufel w Krakowie, Staniskaw Un- 
geheuer w Dębnikach ul. Palna 13. Antoni Waśkow- 
ski w Dębnikach, u. Puławskiego 6., Zygmunt Wier- 
ciak w Krakowie. ul. Zwierzyniecka 29. zamieszkali. 
Podpis rmy: pod brzmieniem firmy dwai zawiadowcy 
kolektywnie podpiszą swoje nazwiska. Ogłoszenie spół- 
ki uskutecznione będą za pomocą listów poleconych. 
Dzień wpisu; 6. mała 1922. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Kraków, dnia 29. kwietnia 1922. 5694 
Firm. 560/22. Oddz. B. I. 134. Zmiany 1 dodatki od- 

noszące się do wpisanych już w rejestrze handlowym 
firm kupców pojedyńczych spółek. Do rejestru oddzia! 
B. wciągnięto co następuje: Siedziba i brzmienie firm; . 
Ziemski Bank kredytowy filia w Krakowie Zakład głó- 
wny wę Lwowie. Prokurę udzielono: Marlanewi Drap- 
peli w Krakowie, ul. Biskupia 8. zamieszkałego, który 
podpisywać będzie firmę Oddziału Krakowskiego z do- 
datkiem prokurę wskazującym, łącznie z jednym z dy- 
rektorów tego Oddziału. Dzień wpisu: 10. maja 1922. 

Sąd okręgowy jako handłowy Oddział II. 
Kraków. dnia 5. maja 1922, 5697 
Firm. 584/22. Stow. I. 54. W rejestrze stowarzy- 

szeń wpisano: Siedziba i brzmienie iirmy Stowarzysze- 
nia: Towarzystwo pożyczkowe i oszczędności w Ska- 
winie, Stow. zarej. z ogr. poręką. Członkowie dyrekcji 
ustąpili: Jan Kotulski i Marcin Byjak. Członkami dyrek- 
cii wybrani: Jan Piwowarczyk i lznacy Marczyk w 
Skawinie. Dzień wpisu: 10. maja 1922. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Kraków, dnia 9. maja 1922. 5698 
Firm. 577/22. Poj. UI. 152. Zmiany i dodatki odno- 

szące się do wpisanych już w rejestrze firm kupców 
pojedyńczych. Do rejestru firm pojedynczych wciągnięto 
co następuje: Siedziba i brzmienie firmy: Krakowska 
gazownia miejska w Krakowie. Wpisuje się uprawnie- 
nie Adolfa Zurka do kolektywnego podpisywania firmy 
tej w ten sposób, iż pod stampilią ze słowami: „Kra- 
kowska Gazownia miejska‘ lub pod wypisanymi słowa- 
mi „Krakowska Gazownia miejska” położy: swój podpis 
obok podpisu Jana Kanteso Federowicza, al 
podpisu Józeia Saarego, albo obok podpisu Karola Rol- 
lego. Dzień wpisu: 10. maja 1922. 

Sąd okręgowy jako handlowy Uddział H. 
Kraków, dnia 5. maja 1922. 5699 
Firm. 573/22. Oddz. Q. V. 110. Zmiany i dodatki od- 

noszące się da wpisanych już w reicstrze handlowym 
firm kupców pojedyfczych i spółek. Do rejestru oddzial 
C. wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: Cukiernia lwowska dawniej Jana Mi- 
chalika, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Za- 
wiadowca: Antoni Jerontek ustąpił, w iego mielisce wy- 
brany zawiadowcą Stanisław Kowalówka. Dzień wpisu: 
10. matą 1922. 
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 


Kraków. dnia 5. maja 1922. 


Krakowie. 
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5700 

Firm. 572l22. C. V. 210. Omyłkę pisarską zaszłą 

w uchwale z dnia 15. marca 1922. Figu. 341/22. C. VI. 
210. prostuje się w ten sposób. że wpisane w tej u- 


chwale imie prokurzysty Kertmana Herman prostuje się 


na Maksymilian. h 
Sad okręgowy jako handlowy Oddział II. 


Kraków. dnia 5. maja 1922. 5702 


an 


SZPAGAT PAPE 
Stanislaw ABL 


Lwów, Legionów ł?, Filja, Svkstuska 3 


mea e m = - i o m 
snag . U y , R 


Walinem 


speracyjny 1920/21 na Mp. 350'-- opiewający 


hanclu | można zrealizować od 20. lipca b r. w kasach Towarzystwa we 


Lwowie, Batorego 26. i we Wiedniu, Rengasse 6. 


BREYT 
< | 


Tow. akc. 


Petrolea 


dia przemysłu olelu skalnego, 


Redaktor naczelny i odpowiedziałny: Stanisław Rossowski. 
Z Drwkarai Polskiej, pod zarządem J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 3ł. 
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